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kowa, poświęcona 70-leciiu re- 
woiucji Uub—lbU7 r. bpotka- 
nie. w którym bierze udział 
ponad 200 reprezentantów kra­
jowych ośrookow badawczych, 
naukowych z ZSRR, Czechosło 
wacji, NRD oraz weterani ru­
chu robotniczego, zorganizo­
wane zostało przez Instytut Hi 
storii PAN. Instytut Ruchu 
Robotniczego WSNS przy KC 
PZPR i Wydział Historyczny 
UW.

Pierwszego dnia w obradach 
sesji wzięli udział: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Państwa 
_  Henryk Jabłoński oraz 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ 
— Władysław Kruczek i sekre­
tarz KC PZPR — Andrzej 
Werblan.

Otwierając sesję prezes PAN 
prof. Włodzimierz Trzebiatowski 
podkreślił, że rewolucja lat 1905— 
1907 była wielkim wydarzeniem po 
litycznym i społecznym, o donio­
słym znaczeniu dla narodu polskie 
go i jego walki o wyzwolenie na­
rodowe i społeczne. Rewolucja 
sprzed 70 lat ujawniła przodującą 
rolę klasy robotniczej w społe­
czeństwie.

Uczestnicy plenarnych obrad 
wysłuchali czterech referatów, 
omawiających historyczną proble­
matykę rewolucji oraz jej doś­
wiadczenia, wykorzystywane przez 
współczesny międzynarodowy ruch 
komunistyczny i robotniczy.

Obrady sesji zakończą się 
dzisiaj. (PAP)

Przed Wojewódzką Konferencją PZPR 

ltaum~KW PZPR
w Lesznie

W województwie leszczyńskim zakończyły się już przed- 
zjazdowe konferencje PZPR, na których dokonywano oce­
ny osiągnięć ludzi pracy z różnych środowisk, omawiano re­
alizację bieżących i przyszłych zadań wynikających z pro­
gramu zarysowanego w Wytycznych KC PZPR na VII Zjazd. 
Wybrano już także delegatów na Wojewódzką Konferencję 
PZPR.
Wczoraj odbyło się w Lesz­

nie plenum Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR poświęcone 
przedyskutowaniu i zatwierdzę 
niu materiałów na przedzjaz- 
dową konferencję partyjną,

Znów nasilenie 
walk w Libanie
W niedzielę o północy w Bej 

rucie nastąpiło nasilenie walk 
między chrześcijańską prawi­
cą a ugrupowaniami muzuł­
mańskimi. Osiągnięte za po­
średnictwem rządu libańskie­
go kolejne porozumienie o 
przerwaniu ognia zostało naru 
szone po 6 godzinach. W ciągu 
ubiegłych 30 dni obie strony 
zawarły 6 podobnych porozu­
mień, które nie były później 
przestrzegane.

W wyniku walk do których do­
szło w niedzielę w Bejrucie i w 
Tyrze, na południu Libanu, śmierć 
poniosło 40 osób. Od kwietnia hr. 
w Libanie zginęło 1780 ludzi.

Napięta sytuacja panuje także w 
innych częściach kraju.

Po nadzwyczajnym posiedzeniu 
rządu premier Raszid Karami we­
zwał strony walczące, aby wycofa 
ły swe oddziały z ulic Bejrutu i 
przystąpiły do poważnych rozmów 
pojednawczych.

☆
Ambasada W. Brytanii w 

Bejrucie wezwała około 3 000 
obywateli brytyjskich przeby 
wających na terytorium Liba­
nu do opuszczenia tego kraju. 
Podobny apel do swoich oby­
wateli przebywających w Liba 
nie, wystosowały ambasady in 
nych krajów, w tym ambasa­
da USA. (PAP)

Prezydent Egiptu 
z wizytą w USA

Prezydent Egiptu, Anwar Sa 
dat przybył w niedzielę do 
Williamsburga, rozpoczynając 
11-dniową wizytę w Stanach 
Zjednoczonych. Wczoraj roz­
począł on w Waszyngtonie roz 
mowy z prezydentem Geral- 
dem Fordem.

W wywiadzie dla amerykan 
skiej rozgłośni radiowej przy 
wódca Egiptu oświadczył, że 
w czasie wizyty będzie zabie­
gał o to, aby UFA ograniczyły 
dostawy broni do Izraela.

rai ;łki połsk
Z UDZIAŁEM EDWARDA GIERKA

W Katowicach odbyła się przedzjazdowa 
Wojewódzka Konferencja PZPR

Premier Rumunii 
z wizytą przyjaźni w PRL 

Na zaproszenie prezesa Rady Ministrów Piotra Jarosze­
wicza przybył wczoraj do Polski z oficjalną wizytą przyjaź­
ni premier Socjalistycznej Republiki Rumunii Manea Ma- 
ncscu.

Z udziałem I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka od­
była się wczoraj w Katowicach pierwsza w kraju przed­
zjazdowa Wojewódzka Konferencja PZPR, inaugurująca ko­
lejny, ważny etap partyjnej i ogólnonarodowej kampanii 
przed VII Zjazdem PZPR. Konferencja dokonała wyboru 
władz instancji wojewódzkiej oraz delegatów na VII Zjazd
PZPR.

W obradach, poświęconych 
ocenie realizacji Uchwały VI 
Zjazdu, wyników kampanii 
przedzjazdowej oraz nakreśle­
niu głównych kierunków dzia­
łania wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej, uczestniczyło 461 
delegatów reprezentujących 
ponad 282 000 członków i kan 
dydatów PZPR — komuni­
stów Śląska i Zagłębia.

która ma się odbyć w drugiej 
dekadzie listopada. Obradom 
przewodniczył I sekretarz KW 
PZPR w Lesznie — Stanisław 
Kulesza.

Uczestniczący w dyskusji 
członkowie plenum podkreśla­
li dorobek województwa lesz­
czyńskiego. Jest on wynikiem 
pomyślnej realizacji uchwał 
VI Zjazdu PZPR oraz społecz 
nej aktywności towarzyszącej 
przygotowaniom do VII Zjaz­
du. Ustosunkowując się do 
przygotowanych na przedzjaz 
dową Wojewódzką Konferen­
cję PZPR materiałów, postu­
lowali oni, aby szczególnie za 
akcentować w nich rolę 'prze­
mysłu rolno-spożywczego — 
najważniejszej gałęzi przemy­
słu w tym województwie. Mó 
wiono także m. in. o skutecz­
nych sposobach podnoszenia 
produkcji rolnej, wskazując, 
że najlepszą drogą prowadzącą 
do tego celu jest specjaliza­
cja.

Plenum podjęło uchwałę o 
przyjęciu materiałów na Wo­
jewódzką Konferencję PZPR 
w Lesznie, (tt)

Ziazd FDP

H. D. Genscher 
za kontynuacją 

polityki odprężeniowej
Wczoraj przed południem 

rozpoczął się w Moguncji 26 
zwyczajny zjazd Wolnej Par­
tii Demokratycznej (FDP) 
współrządzącej w RFN. W 
zjeździe bierze udział 400 de­
legatów i około 1000 gości i 
dziennikarzy.

Najważniejszym punktem 
pierwszego dnia obrad było 
przemówienie przywódcy par­
tii, ministra spraw zagranicz­
nych RFN Hansa-Dietricha 
Genschera.

W części przemówienia po­
święconej polityce międzyna­
rodowej RFN Hans-Dietrich 
Genscher opowiedział się za 
konsekwentną kontynuacją po 
Utyki odprężeniowej. Skryty­
kował on stanowisko opozycyj 
nej partii CDU/CSU wobec os­
tatnich porozumień zawartych 
przez RFN z Polską. (PAP)

Uczestnicy konferencji zgo­
towali Edwardowi Gierkowi 
gorącą i serdeczną owację.

Obecni byli członkowie cen­
tralnych władz PZPR i cen­
tralnego aktywu partyjnego: 
przewodniczący CKKP — Ste­
fan Misiaszek, wicepremier — 
Tadeusz Pyka, z-ca przewodni 
czącego Komisji Planowania — 
Jan Chyliński, rektor WSNS 
przy KC PZPR — Władysław 
Zastawny, kierownik Wydzia­
łu Kadr KC PZPR — Zygmunt 
Stępień, prezes ZUS — Stefan
Będkowski, przewodniczący . 
Komitetu d.s. Radia i Telewi­
zji — Maciej Szczepański, min. 
budownictwa i przemysłu ma 
teriałów budowlanych — 
Adam Glazur, min. górnictwa 
i energetyki — Jan Kulpiński, 
dowódca Śląskiego Okręgu 
Wojskowego gen. broni Józef 
Kamiński, zastępca kierownika 
Wydziału Organizacyjnego KC 
PZPR — Andrzej Ozga oraz 
naczelnik ZHP — Jerzy Woj­
ciechowski.

Obrady otworzył zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Katowicach, Zdzisław Gru­
dzień. Podkreślił on, że w la­
tach 1971-75 zadania postawie 
ne przed klasą robotniczą i ca 
łym społeczeństwem woj. kato 
wickiego zostaną znacznie prze 
kroczone, m. in. dzięki wyko­
naniu czynu zjazdowego, któ­
rego wartość szacuje się na 6 
mld zł.

W mijającej pięciolatce uzyska-
no dalszy wzrost wydajności pra­
cy, nastąpiła widoczna poprawa e- 
fektywności gospodarowania. Gór­
nicy woj. katowickiego dostarczą 
w tym 5-leciu 700 min ton węgla 
kamiennego. Prawie 100 min ton te 
go paliwa zostanie wyeskportowa 
nych. Produkcja koksu wyniesie 
40,5 min ton, a energii elektrycz­
nej — 93 mld kWh, Załogi hut wy 
produkują 30 min ton stali suro­
wej, 22,5 min ton wyrobów walco­
wanych i ponad 3 min ton rur sta 
lowych.

Globalna wartość eksportu z woj. 
katowickiego w bieżącym pięciole­
ciu osiągnie niemal 23 mld zł de­
wizowych, udział tego regionu w

Obrady ZG ZOSP
W Warszawie odbyło się wczoraj 

plenum Zarządu Głównego Związ­
ku Ochotniczych Stróży Pożarnych 
poświęcone dalszemu doskonaleniu 
działalności ogniw OSP. W dysku­
sji podkreślono znaczenie jakie dla 
umacniania porządku i dalszej po­
prawy ‘ bezpieczeństwa przeciwpo­
żarowego mają — zwłaszcza na wsi 

inicjatywy społeczne oraz współ 
zawodnictwo między ogniwami 
ochotniczych straży pożarnych.

Powrót kosmonautów do ZSRR
Kosmonauci radzieccy A. Leo­

nów i W. Kubasów zakończyli re­
wizytę w Stanach Zjednoczonych 
i z Nowego Jorku udali się samo­
lotem w drogę powrotną do kra­
ju. W Nowym Jorku uczestnicy 
wspólnego lotu kosmicznego „So- 
juz-Apollo” wręczyli sekretarzowi 
ONZ K. Waldheimowi flagę ONZ, 
która towarzyszyła im w podróży 
kosmicznej.

Sesja gospodarcza w Sofii
W Sofii rozpoczęła się wczoraj 

konferencja „okrągłego stołu”, poi 
święcona problemom uprzemysło­
wienia krajów rozwijających się. 
Konferencja w której biotą udział 
ministrowie przemysłu XIII krajów 
Afryki i Azji została zwełana z ini 
cjatywy Organizacji NZ d.s. Roz­
woju Przemysłowego.

Delegacja ŚRP w Lizbonie
Na. zaproszenie portugalskiego 

Komitetu Obrońców Pokoju przy­
była do Lizbony delegacja Swiato 

całokształcie eskportu kraju wy­
niesie 21,4 procent.

Na rozwój i rekonstrukcję prze­
mysłu przeznaczono 298 mld zł, to 
jest dwa razy więcej niż w latach 
1966-70. W trakcie budowy wiel­
kich obiektów przemysłowych o- 
siągnięto dalszy, znaczny postęp w 
dziedzinie wykonawstwa inwesty­
cyjnego oraz dochodzenia do pro­
jektowanych zdolności wytwór­
czych.

W latach 1971-75 oddanych zosta 
nip do użytku prawie 125 000 no­
wych mieszkań, 99 szkół, 56 przed 
szkoli, 21 żłobków, blisko 1000 pla­
cówek kulturalnych. Znaczny po­
stęp uzyskano w dziedzinie rozwo­
ju bazy naukowej i poprawy opie­
ki zdrowotnej.

Wielkim osiągnięciem woje­
wódzkiej organizacji partyj- 
nej, które miało decydujący

Dokończenie na str. 2

Mozaika dla Muzeum Narodowego

urnach Muzeum Narodowego w Poznaniu zmieni swój wygląd. 
Piaskowiec,, którym pokryty jest budynek zostanie oczyszczony 
z ciemnego nalotu, natomiast na fryzie frontonu umieszczona 
zostanie kolorowa mozaika ceramiczna. Autorem projektu tej 
mozaiki jest Zbigniew Bednarowicz, a wykonawcami — projek­
tant oraz Janina Kotlińska i Włodzimierz Dudkowiak. W każ­
dym z ośmiu pól nad oknami frontonu (dziewiąte, środkowe 
pole fryzu zajmuje kartusz z orłem) będą umieszczone barwne 
kompozycje z nazwiskami wybitnych malarzy polskich: Piotra 
Michałowskiego, Jana Matejki, Aleksandra Gierymskiego, Sta­
nisława Wyspiańskiego, Jacka Malczewskiego, Tytusa Czyżew­
skiego, Piotra Potworowskiego i Jona Cybisa. Do realizacji mo­
zaiki użyto także prócz innych składników złota. Mozaika bę­
dzie gotowa do końca bieżącego roku i w przyszłym roku zo­
stanie umieszczona na gmachu Muzeum. Na zdjęciu: jedna 

z kompozycji, (bran)
Fot. — S. Ossowski

wej Rady Pokoju. Zapozna się ona 
z sytuacją w Portugalii, spotka się 
z. przedstawicielami partii politycz­
nych, ruchu sił zbrojnych organi­
zacji robotniczych i chłopskich. De 
legację mają przyjąć prezydent, 
premier i minister spraw zagra­
nicznych Republiki.

Zmarł syn L. Corvahna
W niedzielę zmarł w Sofii na 

atak serca syn sekretarza general­
nego Komunistycznej Partii Chile 
L. Alberto Coryalan, członek KC

Komunistycznej Młodzieży Chile. 
W pierwszych dniach po zamachu 
faszystowskim był on poddawany 
torturom przez siepaczy junty chi­
lijskiej i wysłany do jednego z obo 
zów koncentracyjnych. Później 
przedostał się za granicę i aktywnie 
włączył się do walki narodu prze­
ciwko dyktaturze junty. Przema­
wiał na wielu wiecach, w tym w 
Moskwie, Pradze, Hawanie i Mek­
syku.

R. Denktasz w Indonezji
W niedzielę przybył do Jakarty z 

4-dniową wizytą przywódca Tur­
ków cypryjskich R. Denktasz. 
Wczoraj przyjął go prezydent In­
donezji Suharto. R. Denktasz odby 
wa nodróż po muzułmańskich kra­
jach Azji i z Jakarty uda się do 
Kuala Lumpur (Malezja).

Na warszawskim lotnisku, 
udekorowanym flagami obu 
państw, gościa powitał pre­
mier Piotr Jaroszewicz. W cza 
sie uroczystości orkiestra ode­
grała hymny narodowe Pol­
ski i Rumunii, a kompania re 
prezentacyjna WP oddała ho­
nory wojskowe.

W krótkiej wypowiedzi u- 
dzielonej na lotnisku dzienni­
karzom premier M. Manescu 
stwierdził, że tematem robo­
czych spotkań będą przede 
wszystkim sprawy dalszego 
rozwoju rumuńsko-polskich 
stosunków gospodarczych, jak 
również problemy międzynaro 
dowe. Wyraził przekonanie, że 
wizyta stanowić będzie dal­
szy wkład w pomyślny roz­
wój stosunków między obu 
krajami.

Trąba powietrzna w Urugwaju
W niedzielę w północnej części 

Urugwaju trąba powietrzna spowo­
dowała śmierć wielu osób i znacz­
ne zniszczenia. Pęd powietrza oba­
lił 49-metrowy dźwig zainstalowa­
ny na budowie wielkiej elektrow­
ni w Salto Grandę. 4 robotników 
poniosło śmierć a 12 zostało ran­
nych.

Epidemia sałmnelozy
Z górnej Adygi (Włochy północ- 

nowschodnie) nadeszła wiadomość 
o epidemii salmonelozy. w szpitalu 
w Bolzano zmarło dziecko zarażo­
ne bakteriami salmonelli. Przeby­
wa tam 39 chorych dzieci. Przed 
kilkoma miesiącami epidemia sal 
monelozy spowodowała wiele ofiar 
śmiertelnych w południowej części 
Włoch.

Ofiary mgły w RFN
Utrzymująca się wczoraj na te­

renie RFN mgła była przyczyną 
kilku wypadków drogowych, w któ 
rych zginęło 6 osób, a 10 zostało 
rannych oraz spowodowała trudno­
ści w transporcie drogowym, lotni­
czym i rzecznym.

Rozbił się samolot
Boliwijski samolot wojskowy z 50 

osobami na pokładzie rozbił się w 
odległości 2;\) km na północny 
wschód od La Paz. Liczba ofiar 
nie jest znana.

W godzinach popołudnio­
wych premier Manescu złożył 
wizytę prezesowi Rady Mini­
strów P. Jaroszewiczowi.

Premier Rumunii złożył tak 
że wczoraj wieniec na płycie 
Grobu Nieznanego Żołnierza.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął również w Belwederze pre 
rniera Socjalistycznej Republi 
ki Rumunii. (PAP)

Perozumienie Polska — ZSRR
Współpraca 

przy budowie 
Huty „Katowice"

W Warszawie podpisane zo­
stało wczoraj polsko — radzie­
ckie porozumienie o współpra 
cy technicznej i ekonomicznej 
dotyczące realizacji II etapu 
budowy Huty „Katowice”.

Porozumienie przewiduje m. 
in. dostawy w latach przyszłej 
5-latki podstawowych urzą­
dzeń dla Huty „Katowice”, 
jak również konsultację pol­
skich i radzieckich specjali­
stów przy projektowaniu o- 
biektów tej wielkiej inwesty­
cji oraz pomoc techników z 
ZSRR przy montowaniu i uru 
chamianiu urządzeń.

Dokument podpisali: wice­
premier Franciszek Kaim oraz 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Ministrów ZSRR — Iwan 
Archipow.

Przy podpisaniu porozumie­
nia obecni byli: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Jan Szydlak, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
wiceprezes Rady Ministrów — 
Mieczy sław Jagielski, wicepre 
zes Rady Ministrów, przewód 
niczący Komisji Planowania 
— Tadeusz Wrzaszczyk, kie­
rownik Wydziału Ekonomicz­
nego KC PZPR — Zbigniew 
Zieliński, minister przemysłu 
ciężkiego — Włodzimierz Lej- 
czak, przedstawiciele państwo 
wych organów planowania, 
handlu zagranicznego oraz re 
sortów przemysłu ciężkiego i 
maszynowego obu krajów.

Dzisiejsze porozumienie — 
stwierdził F. Kaim jest naj­
nowszym i wymownym przy­
kładem stale rozszerzającej 
się polsko-radzieckiej współ­
pracy, która opiera się na moc 
nych fundamentach i od po­
nad 30 lat dobrze służy na­
szym narodom i krajom. Współ 
praca gospodarcza z ZSRR, ra 
dzieckie dostawy urządzeń, ma 
teriałów i technologii, kredy­
ty inwestycyjne oraz doku­
mentacja naukowo-techniczna 
wspierały skutecznie wysiłki 
polskiej klasy robotniczej i na 
rodu w trudnych latach odbu 
dowy, a dziś są potężną dźwig 
nią socjalistycznego uprzemy­
słowienia Polski.

Porozumienie, które podpi­
saliśmy, dotyczące realizacji 
II etapu budowy Huty „Kato­
wice” — powiedział premier 
Archipow — stanowi ważny 
krok naprzód w procesie sta­
le rozwijającej się współpra­
cy ekonomicznej i technicznej 
między naszymi krajami.

PAP

Wybuch 
jądrowy w ChRL 
Stacja sejsmiczna badawczego 

ośrodka jądrowego koło Bangaluru 
(Indie) zarejestrowała wczoraj pod 
ziemną eksplozję jądrową, dokona­
ną przez Chiny na poligonie Lob- 
nor w Sinkiangu.

Przedstawiciel stacji stwierdził, 
że siła wybuchu wynosiła około 20 
kiloton (PAP)



W budownictwieKRONIKA

PLENARNE POSIEDZENIE
ZW LOK W KALISZU

Kolejną instancję wojewódzką 
powołano wczoraj w Kaliszu. Jest 
nią wojewódzka organizacja Ligi 
Obrony Kraju. Na pierwszym ple­
narnym posiedzeniu ukonstytuo­
wał się Za rząd Wojewódzki oraz 
wytyczono program działania or­
ganizacji. W najbliższym okresie 
jednym z głównych zadań będzie 
umacnianie zarządów gminnych 
LOK i realizacja zobowiązań pjzed 
zjazdowych.

Wojewódzka organizacja LOK w 
Kaliszu liczy 43 390 członków zrze-

Lepiej wykorzystywać 
maszyny i urządzenia

Rozwój każdego regionu

Modyfikacja planu przestrzennego
zagospodarowania kraju

szonych w 563 kołach, 
sem został Jan Wilner 
nik Wydziału Ogólnego 
w Kaliszu. Podczas 
plenarnego posiedzenia

Jej oreze-

KW PZPR 
nierwszego 

ZW gde-
korowano Krupę zasłużonych dzia­
łaczy LOK Srebrnymi Krzyżami 
Zasługi, srebrnymi ' brązowymi 
Medalami za Zasługi w Obron­
ności Kraju oraz złotymi ’ srebr­
nymi odznakami ..Zasłużonego 
Działacza LOK” Dekoracji doko-
nali: prezes ZG LOK ęen.
Zbigniew Szydłowski 1 sekretarz 
KW PZPR w Kaliszu Cezary Ko- 
walak. (par)

,ZADUSZKI JAZZOWE’* 
W KRAKOWIE

Wczoraj rozpoczął się w Krako­
wie XX Festiwal „Zaduszki Jazzo­
we”. Biorą w nim udział czołowi 
muzycy jazzowi polscy oraz muzy­
cy i zespoły z Francji, Norwegii, 
RFN i USA.

W ciągu 2 dni i nocy odbędą się 
m. in.: 4 duże koncerty, kilka — 
mających charakter spotkań i ze­
społami, 2 typu „jam session” z 
których krakowski festiwal wziął 
początek oraz 3G-godzinny maraton 
koncertowy, uzupełniony filmami 
muzycznymi. Otwarta zostanie rów 
nież wystawa ilustrująca 20-letni 
dorobek imprez. (PAP)

Wśród wielu korzystnych, jakościowych zmian, które w o- 
statnich kilku latach zaszły w budownictwie, podwajając w 
efekcie jego możliwości wykonawcze, do najistotniejszych za­
licza się wydatne polepszenie wyposażenia technicznego 
przedsiębiorstw i brygad budowlanych. Liczba podstawo­
wych w budownictwie maszyn takich jak koparki, ładowar­
ki, żurawie czy spycharki rosła w latach 1971-75 w tempie 
wielokrotnie szybszym niż w okresach poprzednich. W wielu 
rodzajach maszyn budownictwo podwoiło stan posiadania.

dukcję, jak i dostawy maszyn 
i urządzeń tak, aby większość 
placów budowy w kraju mo­
gła wykorzystywać je jak naj 
efektywniej. (PAP)

Wielkopolscy
Zmianom w

placów budowy
wyposażeniu 

w ciężki
sprzęt, charakteryzujący się 
ponadto wysokimi walorami 
technicznymi towarzyszył jed­
nocześnie wzrost dostaw elek 
tronarzędzi. Oblicza się, że ich 
liczba (mierzona mocą narzę­
dzi w watach) była na począt 
ku br. 8-krotnie większa od 
stanu z końca roku 1968. Ta­
ka sytuacja w poważnym stop 
niu ułatwiała budownictwu je 
go szybki rozwój.

Jednak we właściwej gospo­
darce i wykorzystaniu uzbro­
jenia technicznego kryją się je 
szcze ogromne możliwości. Ta 
kie stwierdzenie zawierają wy 
tyczne na VII Zjazd partii: 
„Znaczne rezerwy można uru­
chomić przez pełne wykorzysta 
nie rozbudowanych w latach 
1971-75 mocy produkcyjnych 
budownictwa. Dotyczy to zwła 
szcza racjonalnego wykorzy­
stania potencjału produkcyjne 
go, maszyn i urządzeń”.

Rzecz nie tylko w optymal­
nym wykorzystaniu każdej ma 
szyny, w 3 czy 4-zmianowej

pracy urządzeń, chociaż i tu 
tkwią jeszcze spore rezerwy. 
Znacznie ważniejszą sprawą 
jest kompleksowa mechaniza­
cja produkcji budowlano-mon 
tażowej oraz właściwe formy 
organizacyjne gospodarki ma­
szynami.

W tej ostatniej dziedzinie po 
czyniono już znaczne postępy. 
Powstały — uznane za najwła 
ściwszą formę . koncentracji 
maszyn budowlanych — spec 
jalistyczne przedsiębiorstwa 
gospodarki maszynami. Dzia­
ła ich w budownictwie kilka­
naście i tworzy się dalsze. Ich 
powołanie poprzedzone zostało 
opracowaniem specjalnych pro
gramów określających 
zację przedsiębiorstwa 
szczególnych zakładów, 
kość i zakres działania

lokali- 
i po- 
wiel- 

w po-
wiązaniu z rozmieszczeniem 
potencjału przedsiębiorstw bu 
dowlano-montażowych i ich za 
daniami. Ma to na celu stwa­
rzanie warunków najbardziej 
sprzyjających lepszemu zaspo­
kajaniu potrzeb budownictwa 
w zakresie usług sprzętowych, 
a także i remontowych.

Po konferencjach PZPR w Leszczyńskiem

Pracować tak
żeby lepiej się żyło

Bilans mijającej pięciolatki oraz kierunki i możliwości 
rozwoju gospodarczo-społecznego województwa leszczyńskie­
go były głównym przedmiotem dyskusji na 37 konferencjach 
organizacji partyjnych miejskich, miejsko-gminńych i gmin­
nych w Leszczyńskiem. Wybrano delegatów na Wojewódzką 
Konferencję PZPR w Lesznie, a kolejarze węzła leszczyń­
skiego — najliczniejszej zakładowej organizacji PZPR w wo­
jewództwie — wybrali bezpośrednio delegata na VII Zjazd.
W Lesznie — na konferencji 

miejskiej — dyskutanci szcze­
gólnie dużo uwagi poświęcili 
sprawom działalności służby 
zdrowia. Postulowali powoła­
nie szkoły zawodowej kształcą 
cej sanitariuszy i personel 
szpitalny dla potrzeb woje-

Zaległości 
w przewozach 

towarowych
Tylko kilka dni pozostało 

do końca tego miesiąca — szcze 
golnie dla kolei ważnego, bo 
zaczynającego trudny okres 
wzmożonych przewozów je­
siennych. Po 27 dniach bm. u- 
tworzyły się jednak zaległoś­
ci w przewozach wynoszące 
około 900 000 ton. Trzeba 
wszakże podkreślić, że w tym 
samym czasie kolej przewiozła 
z nadwyżką ładunki wielu cen 
nych towarów, w tym głów­
nie ziemiopłodów. Znacznie 
wcześniej niż przewidywał 
plan zakończono np. dostawy 
ziemniaków dla mieszkań- 
,ców Śląska, szybciej przewożo 
no buraki cukrowe i inne pło­
dy rolne.

Do końca miesiąca możliwe 
jest zmniejszenie powstałych 
zaległości, ale nie zależy to 
tylko od kolei, lecz w równym 
stopniu od jej kontrahentów.

PAP

wództwa. zaś studentów me­
dycyny. zobowiązanych do od­
bycia wakacyjnych praktyk 
robotniczych orononowali kie­
rować do szpitali a nie jak do­
tychczas — do przemysłu lub 
rolnictwa. Zwracali uwagę na 
konieczność zwiększenia oo- 
mocy zakładów pracy orzy bu­
dowie żłobków i nrzedszkoli 
dla dzieci pracowników tych 
zakładów. Skuteczniejsza po­
moc kobietom pracującym — 
matkom małych dzieci, jest 
jednym z warunków zmniej­
szenia absencji i zwiększenia 
wydajności pracy kobiet. Ten 
uroblem był ooruszany zarów­
no w Lesznie jak i w innych 
miejscowościach.

Rozszerzenie zakresu usług 
we wszystkich dziedzinach oraz 
doskonalsza praca handlu — 
to także jeden z najczęstszych 
postulatów wyrażanych przez 
uczestników konferencji par­
tyjnych w Leszczyńskiem.

Dyskusje w gminach obra­
cały się wokół spraw rolnic­
twa. Zwracano uwagę na moż­
liwości zwiększania produkcji 
rolnej, szczególnie powiększa­
nia obsady bydła i trzody 
chlewnej dzięki racjonalniej­
szej gospodarce paszami. W 
wystąpieniach rolników i akty 
wy służby rolnej podkreślano 
potrzebę zakończenia skupu 
planowanych ilości zboża i

Kolejną sprawę — komplek 
sową mechanizację prac bu­
dowlanych powierzono Zjedno 
czeniu Mechanizacji Budow­
nictwa „ZREMB”. Jest ono o- 
becnie odpowiedzialne za ści­
słą współpracę z krajami pro­
ducentami maszyn i z importe 
rami, a przede wszystkim za 
uruchomienie własnej nowej 
produkcji maszyn zapewniają 
cych kompleksowość mechani­
zacji. Prace w tym zakresie są 
znacznie zaawansowane. Na 
kilku wybranych placach bu­
dowy pracują pełne zestawy 
maszyn i urządzeń, a we współ 
pracy z Instytutem Mechani­
zacji Budownictwa przygoto­
wuje się zestawy maszyn do 
mechanizacji najbardziej pra­
cochłonnych robót: ziemnych 
i montażowych. Chodzi teraz o 
to aby znanym już wymogom 
kompleksowej mechanizacji 
podporządkować zarówno p-ro-

Wojewódzka 
Konferencja PZPR 

w Katowicach
Dokończenie ze sir. 1

wpływ na tak znaczne sukce­
sy produkcyjne i społeczne w 
mijającym pięcioleciu, było 
wzbogacenie form i metod pra 
cy partyjnej, zacieśnienie wię 
zi partii ze społeczeństwem, po 
głębienie socjalistycznej świa 
domości, obywatelskiej inicja­
tywy i pfeczucia odpowiedzial­
ności za wykonywanie zadań.

ekonomiści o rozwoju
społeczno-gospodarczym
W auli Akademii Ekono­

micznej rozpoczął się wczoraj 
Wojewódzki Zjazd Ekonomi­
stów, zorganizowany przez Od 
dział Wojewódzki Polskiego 
Towarzystwa Ekonomicznego 
w Poznaniu.

— Obrady stanowią istotny 
etap prac przygotowawczych 
do krajowego zjazdu ekonomi 
stów, ich wagę podkreśla tak­
że fakt, iż toczą się w okresie 
szczególnym, bo poprzedzają­
cym VII Zjazd PZPR — stwier 
dził sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Bogdan Waligór­
ski. Wysoko ocenił on udział 
wielkopolskich ekonomistów w 
rozwoju społeczno-gospodar­
czym regionu i kraju. Omówił 
także czynniki polityki gospo­
darczej, których realizacja za­
pewni dalszy wzrost poziomu 
życia społeczeństwa.

W pierwszym dniu ob^ad 
przedstawiono 6 referatów. Ich 
tematyka koncentrowała się 
wokół zagadnień społeczno-gos 
podarczego rozwoju regionu i 
Polski. Wiele uwagi poświęco 
no w nich metodom planowa­
nia i zarządzania, problemom 
wdrażania nowego systemu 
ekonomiczno-finansowego, prze 
obrażeniom przemysłu i rolni 
ctwa. Nadto poruszono kwestię 
dalszej poprawy jakości nro- 
dukcji, wydajności i organiza 
cji nracy.

Dzisiaj Ziazd kontynuować 
bedzie obrady: uczestniczy w 
nich nonad 250 ekonomistów 
z Wielkopolski, którzy m. in. 
wybielą nowe władze Oddzia­
łu PTE. (oik)

Nowe elementy planu przestrzennego zagospodarowania 
kraju — oto temat kolejnego posiedzenia Państwowej Rady 
d. s. Gospodarki Przestrzennej, które odbyło się wczoraj.

Koncepcja i ustalenia wstęp 
nego projektu tego planu, o- 
bejmującego okres aż do 199° 
r. zostały — jak wiadomo — 
opracowane i zaakceptowane 
przez władze partyjne i pań­
stwowe w ubiegłym roku. Te­
raz jednak wynikła koniecz­
ność uwzględnienia w tym 
ważnym dokumencie nowego 
nodziału administracyjnego 
Polski i wynikających stąd 
kierunków rozwojowych oraz 
specyfiki i potrzeb poszczegól­
nych regionów. Ponadto w 
modyfikowanym planie bierze 
się również pod uwagę postęp 
w zagospodarowaniu prze­
strzennym kraiu, osiągnięty w 
latach 1971—74 oraz główne 
założenia perspektywicznych 
programów: budownictwa mie 
szkaniowego, oświaty, ochrony 
zdrowia i kompleksu żywnoś­
ciowego. Tym właśnie wszyst 
kim problemom poświęcona 
była dyskusja na posiedzeniu, 
które prowadził przewodniczą 
cy Rady — sekretarz KC 
PZPR, jozef Pińknwski.

Rozwinięta obecnie , generalna 
koncepcja kształtowania systemu 
osadniczego, charakteryzuje się m. 
in. tym, że sieć ośrodków miej­
skich o znaczeniu krajowym uzu­
pełniono nowymi miastami woje­
wódzkimi, co umacnia zasadę po­
licentrycznej koncentracji, na któ 
rej oparto budowę planu. W korv 
gowanym planie wyodrębniono też 
centra obsługi zespołu gmin i cen 
tra o wyspecjalizowanych funk­
cjach (np. przemysłowych, wypo- 
czynkowo-uzdrowiskowych, usługo 
wych, przygranicznych itp.). Doty 
czy to miast położonych poza ob­
szarami wielkich aglomeracji.

Kierowano się tym, iż wraz z no 
wym podziałem administracyjnym, 
znaczna grupa miast zyskuje no­
we funkcje o dużym znaczeniu dla 
usprawnienia związków między 
planem krajowym a planami ma­
kroregionów i planami przesMzen 
nego zagospodarowania woje­
wództw.

Na posiedzeniu Rady podkreślo­
no, iż do nowych, bardzo istotnych 
treści planu należy rozbudowa tej 
jego części, która dotyczy prze­
kształceń struktury przestrzennej 
rolnictwa. Chpdzi o określenie kie 
runków racjonalnego wykorzysta-

Piła: czyn zjazdowy

Dodatkowa produkcja 
z przemysłu i rolnictwa

W Pilskiem prawie nie ma miasta czy gminy, zakładu 
przemysłowego czy gospodarstwa rolnego, gdzie po dokona­
niu gospodarskiego bilansu wykonania planowych zadań 
i przeanalizowaniu realnych możliwości zwiększenia pro­
dukcji nie podjęto by zobowią zań dla uczczenia zbliżającego 
się VII Zjazdu partii.

ziemniaków przed 
dem partii.

Prowadzone na 
cjach dyskusje,

VII Zjaz-

konferen- 
konkretne

Uczynienie tego klimatu 
trwałą wartością — to główne 
zadanie, jakie katowicka woje 
wódzka organizacja partyjna 
stawiać będzie w swojej dal­
szej, codziennej, wyższej jako­
ściowo pracy w każdej dziedzi 
nie.

Zachmurzenie duże i miejscami 
opady mżawki, mglisto. Tempera­
tura maksymalna od 6 do 10 stop­
ni. Wiatry słabe i umiarkowane, 
na północy dość silne z kierunków 
zachodnich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

wnioski, podejmowane zobo­
wiązania produkcyjne i czyny 
społeczne są dowodem popar­
cia dla programu intensywne­
go rozwoju kraju zawartego 
w Wytycznych na VII Zjazd 
PZPR, (tt)

Po zakończeniu dyskusji, w 
której wystąpiło 34 delegatów, 
zabrał głos I sekretarz KC 
PZPR, Edward Gierek. Jego 
przemówienie przyjęto niezwy 
kle serdecznie. (PAP)

Załoga Fabryki Maszyn i U- 
rządzeń Przemysłu Spożywcze 
go „Spomasz” z Wronek da 
ponadplanową produkcję o war 
tości 1,1 min zł, zaś odbiorcy la 
kierowanych płyt pilśniowych 
z fabryki w Czarnkowie otrzy 
mają 100 000 m kw. tego po­
szukiwanego materiału, które 
go wartość wyniesie 4 milio­
ny złotych.

Coraz więcej meldunków o 
podejmowaniu zobowiązań 
przedzjazdowych nadchodzi 
także z wielu wsi. Szczegól­
nie cenne są te, które dotyczą 
zwiększenia hodowli w gospo­
darstwach indywidualnych. 
Tak na przykład z gminy Śied 
łisko rynek otrzyma mięso z 
dodatkowego uboju 79 sztuk 
bydła i 281 sztuk trzody chlew 
nej, a mleczarnie dodatkowo 
60 000 litrów mleka. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługują zo 
bowiązania takich rolników 
jak Stanisław Roszak, Jan Ga 
wryluk i Roman Człapa.

Godne odnotowania są zobo 
wiązania hodowców z gminy
Wągrowiec. Tamtejsi rolnicy
postanowili sprzedać ponad 
plan 4357 sztuk trzody chlew-

STRONA

,GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI’’
redakcji. Poznań, ul. Grun-

nia gleb, ustalenie zasad polityki 
lokalizacji inwestycji w rolnictwie, 
a także rozmieszczania zatrudnie­
nia w tym dziale gospodarki.

Państwowa Rada d. s. Gos­
podarki Przestrzennej wyrazi 
ła opinię, że plan przestrzen­
nego zagospodarowania kraju, 
po wprowadzeniu omówionych 
na posiedzeniu uzupełnień i je 
go dopracowaniu stanie się 
podstawą do zakończenia obec 
nego etapu prac nad planami 
przestrzennymi wszystkich 
szczebli. (PAP)

Wysokie odznaczania 
dla przodowników pracy

Jak donosi prasa centralna, 
w siedzibie CRZZ odbyło się 
w ub. tygodniu wręczenie od­
znaczeń państwowych zasłużo 
nym przodownikom pracy. Z 
rąk przewodniczącego CRZZ 
Władysława Kruczka, odzna­
czenia otrzymało 71 osób z 36 
zakładów. .

Wśród odznaczonych znaleźli się 
przodownicy pracy zakładów z wo­
jewództw kaliskiego i poznańskie­
go. Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: Ka­
zimierz Skowroński — brygadzista 
ZNTK w Ostrowie Wlkp. i Bole­
sław Wojciechowski — maszynista 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Drogowych; Złote Krzyże Za­
sługi — Lubomierz Chraplak — 
przewodniczący Rady Zakładowej 
WPTO w Poznaniu, Wacław Sta­
chowiak — mistrz PPRD w Pozna­
niu i Zygmunt Szymański — fre­
zer Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych; Srebrne Krzyże Zasługi 
— Leokadia Michalec — robotnica 
PGR Gołębin Stary, Czesława No­
waczyk — spawaczka w ZNTK 
Ostrów Włkp. i Roman Pachol- 
czyk — oborowy w PGR Gołębin 
Stary; Brązowy Krzyż Zasługi — 
Barbara Bendlewska — tłoczarka 
w PFMŻ. (c-o)

nej, 699 sztuk bydła i 528 000 
litrów mleka, spółdzielnie kó­
łek rolniczych — 40 tuczników 
i 15 cieląt, a PGR w Potuli- 
cach-Zelicach 50 kwintali żyw 
ca wołowego i 10 000 jaj. Tak­
że gmina Czarnków zameldo­
wała o możliwości zwiększenia 
hodowli. Wzrośnie tu ona o 

. 31 sztuk bydła i 1564 sztuk 
trzody chlewnej. Natomiast o 
20 ton żywca wieprzowego i 
40 000 litrów mleka wzrosną 
dostawy z Państwowego Gos­
podarstwa Rolnego w Ryczy­
wole. Tamtejsza Gminna Spół 
dzielnia „Samopomoc Chłop­
ska” również postanowiła przy 
czynić się do wzrostu pogło­
wia, jej załoga wyprodukuje 
bowiem ponad plan 600 ten 
pasz treściwych.

Rośnie liczba zespołów po­
dejmujących się wykonania 
wartościowych czynów społecz 
nych. W miejscowości Ninino 
(gmina Ryczywół) wykonane 
zostaną prace ziemne oraz fun 
damenty pod remizę strażac­
ką, mieszkańcy gminy Wągro­
wiec naprawią 25 km dróg 
gruntowych, powstaną tu rów 
nież trzy przystanki autobu­
sowe. (zr)

Zakończyli plan 
pięcioletni

Kolejne zakłady w woje­
wództwie poznańskim poinfor­
mowały o zrealizowaniu z wy­
przedzeniem zadań gospodar­
czych przewidzianych na lata 
1971—75. Pierwsza w Opaleni­
cy wykonała je załoga Spół­
dzielni Inwalidów (,Chemos”; 
do końca roku dodatkowo wy­
produkuje towary (głównie rę 
kawice ochronne i różne opa­
kowania z tworzyw sztucz­
nych) za 69 min zł. O około 25 
min zł przekroczą 5-latkę pra­
cownicy Spółdzielni Pracy „Bu 
kowianka” w Buku, dzięki cze­
mu na rynek trafi więcej ko­
szul i piżam męskich w roz­
maitych gatunkach. Dalsze 
dwa zakłady wywiązały się z 
zadań pięcioletnich w Oborni­
kach. Są to: Przedsiębiorstwo 
Konserwacji Urządzeń Wod­
nych i Melioracyjnych oraz 

Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Rolniczego. Wyroby wartości 
13 min zł (zwłaszcza opakowa­
nia ze szkła bezbarwnego i 
butelki dla niemowląt) wypro­
dukują natomiast pozaplano- 
wo hutnicy ze Spółdzielni 
Pracy „Hutnik” w Pobiedzi­
skach. (bop)

„Koziołki" plącą
Na 963 grę z 26 bm., w której 

odbyły się dwa losowania wpłynę­
ło: 98.177 zakładów wartości: 2,94.551 
zł. Fundusz nagród wynosi:" 62.716 
złotych

W losowaniu I stwierdzono: 16 
,;czwórek” po 1.692,— zł; 21 „tró-
jek premiowanych’ 
463 „trójek” po 40,- 
jek premiowanych’

po 149.— zł; 
zł; 300 ,,dwó- 
po 25,— zł;

4.776 „dwójek” po 5,— zł.
W lasowaniu II stwierdzano: 10 

„czwórek” po 1.710,— zł;- 9 „trójek 
premiowanych” po 153,— zł; 224 
„trójki” po 53,— zł; 187 „dwójek 
premiowanych” po 25,— zł; 3.050 
„dwójek” po 5,— zł.

Kolejne podwójne losowanie 964 
gry odbędzie się w dniu 2 listopa­
da br. w Poznaniu na Starym Ryn 
ku o godz. 12. Z uwagi na sobotni 
dzień świąteczny kupony należy 
składać do piątku tj. do 31. X. 
1975 r. na terenie Poznania, a na 
terenie województwa do 30. X 
1975 r. (tj. do czwartku).
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WSPÓLNY CEL
ROZWÓJ POZNANIA

Rozmowa z prezydentem miasta — Władysławem Slebodą

A czerwca wszedł w życie 
| nowy podział admini­

stracyjny kraju. W je­
go wyniku w Poznaniu utwo­
rzono system administracji nie 
mający odpowiednika w Pol-' 
sce.

— Jak funkcjonuje organizm 
miejski Poznania po refor- 
mie? — z tym pytaniem zwró­
ciliśmy się do prezydenta Po­
znania Władysława Slebody.

— W konsekwencji zmiany 
administracyjnego podziału 
kraju i przyjęcia nowego mo­
delu funkcjonowania aparatu 
administracyjnego, -władze Po­
znania stanęły wobec ważkiego 
zadania — stworzenia w gra­
nicach określonych ustawą 
najbardziej optymalnych wa­
runków organizacyjnych dla 
sprawnego wykonywania 
swych zadań.

Rozporządzenie Rady Mini­
strów .określające zakresy or­
ganizacji urzędów terenowych 
organów administracji pań­
stwowej . zobowiązało prezy­
denta Poznania do utworzenia 
ekspozytur Urzędu Miejskiego 
dla załatwiania indywidual­
nych spraw ludności. Takie 
ekspozytury powstały. Nie chcę 
tutaj przypominać zakresu ich 
obowiązków, czy uprawnień, 
chciałbym natomiast kilka 
słów poświięcić ocenie spraw­
ności obsługiwania przez nie 
obywateli. Dużo już na tym 
odcinku zrobiono. niemniej 
nadal jesteśmy na drodze eks­
perymentowania. Praca tych 
placówek musi być stale do­
skonalona. Widzimy koniecz­
ność dalszego personalnego 
wzmocnienia ekspozytur, prze 
sunięcia tam ludzi, którzy ko­
rzystając z nadanych im u- 
prawnień — w ramach kom­
petencji — mogą i powinni 
podejmować odpowiednie de­
cyzje.

— Zbliżamy się do końca 
5-łatki. Wiele załóg wykonało 
już planowe zadania. Jak moż 
na ocenić ostatnich 5 lat w ży­
ciu i rozwoju Poznania?

— Pomyślnie wykonujemy 
— lub już wykonaliśmy — na 
kreślone zadania. Głównym 
źródłem osiągnięć była aktyw 
na postawa wszystkich szcze­
rze miłujących nasze miasto 
mieszkańców. Zaangażowanie 
w sprawy miasta, nie tylko 
wielkie ale i drobne, codzien­
ne .udział w czynach społecz­
nych.

Możemy poszczycić się osią­
gnięciami w wielu dziedzinach. 
Rozrosły się w ostatniich pię­
ciu latach poznański handel, 
usługi i gastronomia, pomyśl­
nie orzebiega — chociaż nie 
w takim tempie jak byśmy so 
bie tego życzyli — realizacja 
zadań w zakresie poprawy 
warunków mmieszkaniowych i 
to zarówno przez budowanie 
nowych domów jak i remont 
starych. Pomyślnie przebiega 
również realizacja zadań gos­
podarki komunalnei. W tym 
newralgicznym dla miasta 
dziale, skoncentrowaliśmy się 

na rozbudowie i modernizacji 
wodociągów, kanalizacji i cie­
płownictwa, a więc podstawo­
wej infrastruktury technicznej, 
warunkującej rozbudowę no­
wych osiedli mieszkaniowych. 
Nakłady inwestycyjne na gos­
podarkę komunalną osiągną 
1,8 miliarda złotych i będą o 
20 procent wyższe od plano­
wanych. Podobnie to wyglą­
da jeżeli chodzi o remonty 
dróg, oświetlenia, zieleni i in­
nych urządzeń komunalnych. 
W tym dziale, wydamy w bie­
żącej pięciolatce 2.2 miliarda 
złotych wobec 940 milionów 
planowanych. W wielu innych 
dziedzinach życia miejskiego 
przekroczyliśmy, i to poważ­
nie, planowe zadania.

Takiemu działaniu i osiąg­
niętym efektom sprzyjał kli­
mat polityczny stworzony przez 
władze centralne jak i woje­
wódzką instancję partyjną. 
Gdyby nie ten klimat it inicja­
tywy partii, nie wiem czy by­
libyśmy w stanie osiągnąć ta­
kie rezultaty.

— Niedługo zaczniemy nowe 
pięciolecie. Przed mieszkań­
cami Poznania i władzami 
miejskimi stoi wiele istotnych 
zadań społeczno - gospodar­
czych...

— Obecnie precyzujemy za­
dania dla poszczególnych ko­
mórek organizmu miejskiego 
na lata 1976—1980. Trudno 
przedstawić wszystkie kierun­
ki naszego działania, uwypuk­
lę najważniejsze.

Przede wszystkim budow­
nictwo mieszkaniowe. Jesteś­
my wdzięczni budowlanym za 
przekroczenie planów i odda­
wanie do użytku coraz więk­
szej liczby izb mieszkalnych, 
ale w dalszym ciągu widzimy 
konieczność intensyfikacji dzia 
łania i przyśpieszania tempa 
budowy. 10-letni okres ocze- 
kiwanią na mieszkanie je-st 
absolutnie nie do przyjęcia. 
Sprawą . Urzędu Miejskiego 
będzie,- aby na czas przygoto­
wać nowe tereny pod budow­
nictwo mieszkaniowe zarów­
no blokowe jak i indywidual­
ne, bo i1 ten rodzaj budownic­
twa będziemy popierać.

i najbliższych zamierzeniach. 
A Co czynią władze miasta, by 
Poznań w dalszej perspekty­
wie, po roku 19S0, był orga­
nizmem miejskim na miarę 
przyszłych czasów?

— Temu problemowi poświę 
ciliśmy niedawno jedną z se­
sji Miejskiej Rady Narodowej. 
Zaprezentowano na niej plan 
zagospodarowania przestrzen­
nego Poznania, opracowany 
przez Miejską Pracownię Ur­
banistyczną. Obejmuje on mia­
sto w jego obecnych grani­
cach oraz tereny rozwojowe, 
postulowane do sukcesywnego 
włączania w granice miasta. 
Są to Luboń i Swarzędz oraz 
część terenów ośmiu gmin, le­
żących w bezpośrednim są- 
siedztwie Poznania.

Plan perspektywiczny zakła­
da, że w 1990 roku będzie 
mieszkać w Poznaniu 750 000 
ludzi. Dla nich trzeba stwo­
rzyć odpowiednią liczbę miesz 
kań i stanowisk pracy. Chce­
my by w tym mieście żyło się 
ludziom jak najlepiej. Dlate­
go też plany rozwojowe Pozna­
nia zawierają tak niezbędne 
do życia elementy, jak: rozwój 
budownictwa mieszkaniowego, 
handlu, czy usług

Przyjęcie do realizacji per­
spektywicznego planu zagospo­
darowania przestrzennego Po­
znania, zbiegło się z okresem 
dyskusji nad wytycznymi 
przed VII Zjazdem PZPR. Je­
steśmy przekonani, że podsta­
wowe założenia planu stano­
wią ważki przyczynek do re­
alizacji zadań nakreślonych 
przez partie, w procesie urze- 
czywiistniania podstawowego 
celu polityki społeczno-ekono­
micznej — systematycznego 
wzrostu poziomu życia społe­
czeństwa w naszym Poznaniu.

Notował:
MACIEJ STABROWSKI

Chcemy — i to w bardzo 
znacznym stopniu — rozbudo­
wać sieć przedszkoli, przez 
przyspieszenie budownictwa 
tych obiektów, wykup szere­
gu budynków i adaptowanie 
ich na potrzeby przedszkoli 
oraz poprzez partycypację za­
kładów pracy. Nadal wydzie­
lać będziemy część mieszkań 
— czy nawet bloków — dla 
potrzeb ludzi starszych.

Będziemy modernizować i 
rozbudowywać sieć komunika­
cji miejskiej. Przyszła 5-latka 
powinna przynieść nam zwięk 
szenie nowoczesnego taboru, 
istnieje konieczność wprowa­
dzenia now’eg0 modelu sprze­
daży biletów, trzeba — i to 
bardzo szybko — modernizo­
wać tory tramwajowe, gdyż 
ten rodzaj komunikacji nadal 
w Poznaniu grać będzie dużą 
rolę. Opracowano też nową

Władysław Śleboda

koncepcję remontów miesz­
kań, położymy nacisk na dal­
szy rozwój usług. Ostatecznej 
realizacji powinien doczekać 
się plan ożywienia Starego 
Rynku. Chcemy tam skupić 
instytucje kulturalne, otworzyć 
kilka lokali gastronomicznych. 
Spodziewamy się, iż w reali-. 
zacji tych i innych zadań na­
dal pomagać nam będą pozna­
niacy. na których społeczne 
zaangażowanie bardzo liczymy.

— Mówiliśmy o dokonaniach

W stosunkach 
międzyludzkich, 
kiedy przycho­
dzi oceniać czy­
jeś oblicze czy 
postawę, zwy- 
klo się u nas 
powoływać na 

stare polskie powiedzenie: 
„jak cię widzą, tak cię piszą”. 
Często nie inaczej postępuje­
my, mówiąc o innych krajach 
czy narodach. PrawTda, niekie­
dy czynimy to nader powierz­
chownie, posługując się argu­
mentami zbieranymi z przysło 
wiowych okien samochodu. Sa 
mi jednak nie chcemy i wcale 
nie lubimy być oceniani tak sa 
mo pobieżnie. Bo w istocie rze 
czy każdy kraj ma taką pozy­
cję wśród innych oraz takie 
pośród innych państw poszano 
wanie i głos, jaki posiada po­
tencjał gospodarczy i nauko­
wy, jaka jest polityczna wiary 
godność jego poczynań. A to 
nie zawsze jest dostrzegalne, 
na pierwszy rzut oka.

Skoro tak się rzeczy mają, to 
tym bardziej możemy mieć 
sporo satysfakcji z tego, że w 
mijającym pięcioleciu szczegół 
nie wyraziście na korzyść zmie 
niał się obraz naszego kraju w 
oczach zagranicy. Nie tylko na 
szym przyjaciołom, ale także 
tym, którzy z różnych wzglę­
dów nie podzielają naszych za 
patrywań politycznych i tym 
samym nie są zwolennikami so 
cjalistycznych przeobrażeń — 
po prostu imponuje szybki po 
stęp Polski socjalistycz­
nej, osiągnięty w krótkim o- 
kresie we wszystkich dziedzi­
nach życia. Możemy tedy bez 
przesady powiedzieć, że każdy 
kto dobrze pracuje ma prawo 
czuć się współtwórcą coraz 
mocniejszej pozycji Polski w 
świecie.

Przekładając to na język po­
litycznych uogólnień, sprawę 
należy widzieć tak jak ujmują 
Wytyczne na VII Zjazd partii, 
głoszące: — Aktywna i pomy­
ślna realizacja zadań postawia 
nych w uchwałach VI Zjazdu 
przyniosła dalsze umocnienie 
pozycji Polski w socjalistycz­
nej wspólnocie, której kraj 
nasz jest niezłomnym ogniwem, 
w Europie i w świecie Polska 
wnosi istotny wkład do proce 
su odprężenia, utrwalając rów 
nocześnie swój autorytet na a- 
renie międzynarodowej i współ 
tworząc korzystne- warunki 
swego rozwoju.

Podstawą tych wszystkich 
sukcesów jest sojusz polsko-ra 
dziecki. Na nim bowiem opie­
ramy naszą politykę zagra­
niczną i dynamiczny rozwój 
wewnętrzny.

Kiedy mowa o naszym soju 
szu z Krajem Rad oraz jedno­
ści naszych narodów i państw, 
należy przypomnieć, iż nie jest 
to sprawa tylko czasów nam 
współczesnych. Korze­
nie naszych braterskich i jakże 
owocnych stosunków mocno 
tkwią w przeszłości.

To przecież sojusz ze Związ­
kiem Radzieckim przyniósł 
Polsce wyzwolenie, stworzył 
historyczną i wykorzystaną 
przez nas szansę odbudowy 
państwa polskiego w sprawie­
dliwych i korzystnych grani­
cach, sprzyjał postępowym 
przeobrażeniom społeczno-po­
litycznym. Twórcą i konsek­
wentnym rzecznikiem tego so­

NASZE POLSKIE SPRAWY

Silni 
braterskim 
sojuszem

juszu była partia polskiej kla­
sy robotniczej — Polska Par­
tia Robotnicza, bezpośrednia 
ideowa poprzedniczka PZPR. 
I dlatego jest to sojusz nowy, 
braterski, odmienny od trady­
cyjnych sojuszy międzypań­
stwowych. , Wyrósł on z zasad 
internacjonalizmu proletariac­
kiego, a jego podstawę stano­
wi ustrojowa jednorodność na 
szych krajów i tożsamość spo­
łecznych celów.

W tym właśnie tkwi siła na­
szego sojuszu, siła, dzięki któ­
rej najpierw uzyskaliśmy gra­
nicę na Odrze i Nysie, a póź­
niej — po latach — także Re­
publika Federalna Niemiec u- 
znać musiała tę granicę za nie 
naruszalną.

Z umacnianiem przyjaźni, so 
juszu i współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim ściśle zwią­
zana jest także przyszłość 
Polski.

Zwłaszcza w latach, które mi 
nęły od VI Zjazdu partii prze­
konaliśmy się o tym, że — jak 
to określił Edward Gierek z 
trybuny zjazdowej w 1971 ro­
ku: — Perspektywy dalszego 
rozwoju Polski, możliwości speł 
nienia podstawowych aspiracji 
narodu, zwłaszcza młodego je­
go pokolenia, mają szanse peł 
nego urzeczywistnienia tylko 
w ramach współdziałania ze 
Związkiem Radzieckim i dzię­
ki temu współdziałaniu.

Chodzi w tym przypadku o 
coś więcej niż tylko o konty­
nuację aotychcza's sprawdzo­
nych zasad. W dziedzinie poli­
tycznej Polska, silna sojuszem 

z Krajem Rad, umocniła swoją 
rolę w rozwiązywaniu podsta­
wowych kwestii bezpieczeń­
stwa europejskiego. Dowod­
nym tego przykładem jest dzia 
łalność naszego państwa w to 
ku wszystkich etapów Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i Współ 
pracy w Europie, są doprowa­
dzone do wyższego niż dotych 
czas poziomu stosunki naszego 
kraju z takimi państwami za­
chodnioeuropejskimi, jak Frań 
cja, Belgia czy Austria.

Z doświadczeń, które są na­
stępstwem uchwał XXIV Zja­
zdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i VI Zja 
zdu Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej wynika obliczo 
ne nie tylko na dzisiaj, ale i na 
daleką przyszłość zbliżenie go 
spodarcze pomiędzy Polską i 
Krajem Rad. Oto w przyszłym 
pięcioleciu ponad trzy piąte 

Rozbudowa

eksportowanych z Polski ma­
szyn i urządzeń znajdzie zasto 
soWanie w radzieckiej gospo­
darce. Z kolei udział maszyn 
w eksporcie radzieckim będzie 
stanowić ponad połowę — w 
ten sposób radziecka technika 
odegra główną rolę w moder­
nizacji polskiego przemysłu. 
Jest to zatem coś znacznie waż 
niejszego niż tylko zwiększa­
nie wymiany towarowej.

O zmieniającym się charak­
terze polsko-radzieckich sto­
sunków gospodarczych świad­
czą także zapowiedziane na 
zbliżające się pięciolecie pierw 
sze dostawy surowców ze 
wspólnych inwestycji realizo'- 
wanych na terenie ZSRR: pro 
duktów ust-ilimskiej celulo­
zo wni, kimbajewskiego kombi 
natu azbestowego, ropy i gazu 
przetaczanych pospołu budowa 
nymi rurociągami. Są to przed 
sięwzięcia na skalę nienotowa- 
ną w dotychczasowej historii 
naszych -wzajemnych stosun­
ków. I one właśnie wyznacza­
ją nowe jakościowo kierunki 
ich rozwoju.

Polityczna i ideo-wa jedność 
oraz systematycznie zacieśnia­
jąca się współpraca ze Z wiąz 
kiem Radzieckim i innymi pań 
stwami socjalistycznymi, w 
tym zwłaszcza z naszymi sąsia 
darni — Czechosłowacją i Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną — dają Polsce możli­
wość prowadzenia liczącej się 
w świecie polityki zagranicz­
nej. Stwarzają tym samym po 
myślne warunki zewnętrzne 
dla realizacji naszych ambit­
nych planów rozwoju wew­
nętrznego. Potwierdza to dyna 
miczny, na skalę niespotykaną 
w przeszłości, postęp społecz­
ny i gospodarczy osiągnięty w 
latach siedemdziesiątych. Tą 
drogą zamierzamy iść nadal, 
by do końca dekady lat sie­
demdziesiątych umocnić i roz­
winąć tak pomyślnie rozpoczę­
te dzieło.

Ważnym warunkiem powo­
dzenia wszystkich naszych za­
mierzeń, które nie tylko sło­
wem, ale i czynami wspierają 
setki tysięcy uczestników 
dyskusji przedzjazdowej, jest 
utrwalenie naszej jedności ze 
Związkiem Radzieckim i inny 
mi państwami wspólnoty so­
cjalistycznej. Ta właśnie jed­
ność zapewnia bowiem Polsce 
wzmocnienie pozycji i aktyw­
ności w świecie.

TADEUSZ KACZMAREK

Na początku tegoroczne­
go sezonu letniego 
Dom Kultury w 

Trzciance, wespół z kilko­
ma innymi organizatorami, 
ogłosił kolejny, trzeci już 
konkurs pt. „Trzcianeckie 
Lato Fotograficzne 1975”. 
Tym razem była to impre­
za ogólnopolska. Patrono­
wał jej również „Głos Wiel­
kopolski”. Dzisiaj, o godz. 
17, w trzcianeckim Muzeum 
im. Stachowiaka przy ul. 
Żeromskiego nastąpi otwar­
cie wystawy pozakonkurso- 
wej. Zostaną też wręczone 
nagrody laureatom konkur­
su.

Impreza przyniosła nad­
spodziewany plon: nadesła­
ło na nią swe prace 42 au­
torów z różnych stron kra­
ju. W sumie jury pod prze­
wodnictwem Jarosława Sta­
nisławskiego, prezesa ZPAF 
miało do oceny nieco ponad 
300 fotogramów, w tej litz- 
bie 70 barwnych przeźro­
czy. Okazało się, że więk­
szość reprezentuje wysoki 
poziom. Na wystawę zakwa 
lifikowano wrięc ponfcd po­
łowę ogółu weryfikowanych 
prac. Niemniej konkurs po-

Ponad 300 fotogramów

Trzcianeckie lato - podsumowane
twierdził, że tego rodzaju 
monotematyczna impreza 
nastręcza autorom wuele 
trudności, zwłaszcza w wy­
borze tematu. Stąd znaczna 
liczba fotogramów wykra­
czających poza ustalone 
tytułem ramy. Jeżeli jed­
nak na uwagę zasługuje w 
ogóle dobór motywów, to 
słabiej prezentowała się 
strona techniczna .nadesła­
nych zdjęć.

Jury rozdzieliło 12 na­
gród (w tej liczbie nagrodę 
„Głosu Wielkopolskiego” 
otrzymał Andrzej Tychań- 
ski za fotogram „Stodoła”).

Po tegorocznym, nie­
wątpliwym sukcesie konkur 
su należy mniemać, iż 
trzcianecki Dom Kultury i 
inni współorganizatorzy, a 
szczególnie miejscowy Klub 
Fotograficzny, nie zrezyg­
nują z podobnej imprezy w

Jedno z nagrodzonych zdjęć —praca Zbigniewa Zajkowskiego z 
Trzcianki z cyklu „Obóz żeglarski".

kołobrzeskiego uzdrowiska
W kołobrzeskim uzdrowi­

sku, które obecnie leczy 
rocznie około 30 tys. 

osób, prowadzone są prace 
modernizacyjne, równocześnie 
trwa rozbudowa wielu obiek­
tów sanatoryjnych i leczni­
czych, dzięki której co roku 
zwiększa się liczba kuracju­
szy. W ub. roku załoga kombi­
natu budowlanego w Kołobrze­
gu przystąpiła do wznoszenia 
drugiego zakładu przyrodolecz 
niczego. Po jego otwarciu 
uzdrowisko znacznie zwiększy 
usługi zabiegowe, z których 
będą mogli także korzystać 
pracownicy przebywający na 
leczeniu w sanatoriach zakła­
dowych.

Już obecnie zakłada się, że 
w związku z rozwojem zakła­
dowych ośrodków leczniczych i 
wydłużeniem sezonu wypoczyn 
kowego, dwa zakłady przyro­
dolecznicze nie zaspokoją po­
trzeb w zakresie usług zabie­
gowych. Dlatego też podjęto 
decyzję budowy jeszcze w tym 
roku w Kołobrzegu trzeciego 
zakładu.

Placówka ta, podobnie jak 
nonrzednia, św^deryć bedzie 
dziennie ponad 3 500 zabiegów 
leczniczych, takich jak kąpie­
le w wodzie solankowej, inha­

lacje i inne. Po roku 1080 
przewiduje się budowę 2 dal­
szych zakładów przyrodolecz­
niczych.

Równocześnie z moderniza­
cją i rozbudową uzdrowiska w 
Kołobrzegu trwają intensyw­
ne przygotowania do budowy 
dzielnicy uzdrowiskowej, któ­
rej projekt urbanistyczno-ar­
chitektoniczny jest już goto­
wy. Obliczona jest ona na 6 000 
łóżek. Czas budowy przewi­
dziany na kilka lat skrócony 
zostanie dzięki zastosowaniu 
przy wznoszeniu sanatoriów i 
obiektów uzdrowiskowych płyt 
z Kołobrzeskiej Fabryki Do- 
mów. Po zakończeniu reali­
zacji! tej jednej Z najwięk­
szych w kraju inwestycji uzdro 
wiskowych, co nastąpi pod 
koniec przyszłej 5-latki, Koło­
brzeg stanie się największym 
ośrodkiem leczniczym na pol­
skim Wybrzeżu. Rocznie w tym 
nadmorskim kurorcie przeby­
wać będzie ponad 100 000 ku­
racjuszy z kraju i z zagranicy.

PAP
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Kontrowersje w CDU/CSU w związku 
z ratyfikacją porozumień RFN - Polska

Przywódca bawarskiej CSU, Franz Josef Strauss, wysto­
sował list do premierów kraj ów zachodnioniemieckica, rzą­
dzonych przez chadecję oraz do członków frakcji CDU/CSU, 
w którym wezwał do odrzucenia zarówno na forum Bunde­
stagu, jak i Bundesratu poroz umień z Polską. Strauss do­
maga się, aby CDU/CSU w roku poprzedzającym wybory 
powszechne do Bundestagu przedstawiła platformę „będącą 
wyraźnym i jednomyślnym kontrastem” do polityki zagra­
nicznej koalicji SPD/FDP. W ramach tej kontrastowej po­
stawy należy odrzucić porozumienia, zawarte ostatnio przez 
RFN i Polskę.
Przewodniczący Komisji 

Spraw Zagranicznych Bundes 
tagu, znany polityk chadecki, 
Gerhard Schroeder, reprezen­
tuje diametralnie różne stano 
wisko. W rozmowie z przed­
stawicielem agencji DPA 
Schroeder podkreślił, iż nale­
ży zaakceptować porozumienia 
RFN — Polska. Wyraził on 
nadzieję, że porozumienie o 
rentach zostanie ratyfikowane 
przez Bundesrat, w którym — 
jak wiadomo — przedstawicie

WYROBY GARMAŻERYJNE O MROŻONKI R TŁUSZCZE 
g KONSERWY RYBNE E KWAS MLEKOWY

Kolejne nowości
przemysłu spożywczego

Przemysł spożywczy wprowadził na rynek w ostatnich la­
tach wiele nowych wyrobów. Większość z nich — jak m. in. 
konserwy warzywno-mięsne, mrożone wyroby kulinarne, 
produkty drobiarskie, koncentraty obiadowe — zdobyły sobie 
powszechne uznanie konsumentów.
Kolejne nowości wzbogacą 

wybór na rynku również w 
II półroczu br., m. in. w ostat 
nim czasie Zakłady Drobiar­
skie w Prochowicach w woj. 
legnickim podjęły produkcję 
konserw (w 1-kilogramowych 
opakowaniach) z kury w roso­
le, któi^ch do końca br. skle­
py otrzymają około 200 ton. 
Konserwy te można spożywać 
zarówno na zimno jak i na go 
rąco. W bieżącym kwartale roz 
poczęto również w Prochowi­
cach produkcję pikantnej- od­
miany pasztetu z drobiu — 
tzw. przysmaku śniadaniowe­
go. Nowe wyroby garmażeryj­
ne dostarczają także Zakłady 
Drobiarskie w Leszczynach.

Znacznie rozszerzają dostawy 
mrożonych wyrobów kulinarnych 
zakłady przemysłu chłodniczego w 
woj. katowickim. M. in. w nowej 
chłodni w Leszczynach koło Ryb 
nika produkuje się dziennie 3 to­
ny pracochłonnych wyrobów mącz 
no-ziemniaczanych będących znacz 
nym ułatwieniem dla gospodyń. 
Chodzi m. in. o kluski śląskie, py

Strajk kobiet 
islandzkich

Prawie wszystkie ko-biety spo- i 
śród 60 000 kobiet islandzkich w i
wieku powyżej 19 lat wzięły udział i 
w strajku powszechnym w piątek. Ś 
24 bm., by wykazać swa niezbed-a 
ność dla gospodarki kraju. Strajk S 
całkowicie sparaliżował życie w ’ 
Islandii; najwięcej trudności było 
z łącznością telefoniczną (brak te­
lefonistek) i przedszkolami. Nie 
można było drukować gazet, ze 
względu na brak maszynistek. Li­
nie lotnicze zmuszone były odwo­
łać loty, ponieważ stewardesy nie 
przyszły do pracy. W bankach 
członkowie rad nadzorczvch mu- 
sieli pracować w kasach, a nie­
którzy właściciele restauracji sami 
obsługiwali klientów. Mężczyźni 
sami musieli zajać sie domem i 
dziećmi, ponieważ kobiety niepra- > 
cujące również przyłączvłv sie do 4 
strajku. 25 000 kobiet wzięło udział i 
w wiecu w Reykiaviku.

Wszystkie partie polityczne ii 
związki zawodowe wyraziły popar- ! 
cle dla strajku.

Bjorg Einarsdottir. przywódczy- 5 
ni strajkujących kobiet, stwierdzi-1 
ła, że strajk uśy/iadomjł kobietom l 
iż same muszą myśleć o swojej j 
sytuacji. Warto dodać, że piecie*- g 
ne uposażenie kobiety w Islandii I 
wynosi około trzech czwartych wy g 
nagrodzenia mężczyzny za taką j 
samą pracę. (PAP)

HUMOR I SATYRA
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le krajów zachodnioniemiec- 
kich, rządzonych przez chade­
cję, mają jeden głos przewa­
gi. Polityk chadecki zwrócił 
się z apelem do Straussa, aby 
gruntownie i uczciwie rozwa­
żył argumenty, przemawiają­
ce za ratyfikowaniem porozu­
mień.

Chadecki premier Saary, 
Franz Josef Roeder ko­
mentując list Straussa oś­
wiadczył, iż rząd krajo­
wy Saary nie da narzu­

zy ziemniaczane, krokiety — „wy 
pełniane” różnorodnym nadzie­
niem.

Do końca br. wyprodukuje się 
w zakładach w Katowicach-Szo- 
pienicach — około 150 ton nowego 
rodzaju tłuszczu do smażenia pn. 
„Arko”. Wytwarzany z tłuszczów 
roślinnych i zwierzęcych nadaje 
się do pieczenia mięsa, smażenia 
pączków, frytek i innych wyro­
bów kulinarnych. Jego zaletą jest 
to, że smażone na nim produkty 
nie przypalają się. W zakładach 
tych przygotowuje się również pro 
dukcję margaryny skandynaw­
skiej o słonym smaku.

Trzy nowe rodzaje konserw z 
ryb słodkowodnych i morskich roz 
poczną niebawem wytwarzać Za­
kłady Rybne w Giżycku.

Dzięki nowym urządzeniom 
i maszynom instalowanym w 
zakładach przemysłu ziemnia­
czanego w Nowogardzie, produ 
kować się tam będzie suszone 
wyroby ziemniaczane w ko­
stkach i granulkach, które u- 
żywać można do przyrządza­
nia sałatek, zup.

Poznańskie Zakłady Przemy 
słu Spirytusowego dostarczają 
spożywczy kwas mlekowy na 
dający się do przyprawiania 
potraw. Polecany on jest prze 
de wszystkim dla osób, które 
nie mogą spożywać octu.

Sąd Najwyższy wydał ostatnio 
wyrok w sprawie karnej prze 
ciwko Zygmuntowi Michało­

wskiemu oskarżonemu o zabój­
stwo Antoniego D. Tym samym 
ta z wielu powodów niezwykła 
sprawa znalazła, po pięciu bez ma 
ła latach, ostateczny epilog.

Do tragedii doszło 21 grudnia 
1970 roku, w jednym z garaży 
przy ul. Gwiaździstej w Poznaniu. 
Zamordowany został kapitan lot­
nictwa Antoni D„ który — przy- 
pomnijmy — pragnął kupić od Mi 
chałowskiego samochód. Sfinalizo­
wanie transakcji nastąpić miało 
podczas spotkania w owym gara­
żu. Gdy niedoszły nabywca oglą­
dał silnik pojazdu — właściciel 
„Fiata” znienacka zadał D. serię 
ciosów kluczem francuskim, śmier 
teinie godząc ofiarę, po czym — 
zabrawszy gotówkę w kwocie 
132 000 zł — wywiózł zwłoki do 
podpoznańskiego lasu.

Trzy dni później, podczas pierw 
szego przesłuchania, Zygmunt Mi­
chałowski przyznał się do popeł­
nienia zbrodni. W czerwcu 1971 

cić sobie stanowiska i będzie 
głosował w Bundesracie zgod­
nie z własnymi przekonania­
mi.

Przewodniczący CDU, Helmut 
Kchl, jak dotychczas nie zabrał 
głosu w tej sprawie. Komentując 
milczenie Kohla, prasa zachodnio- 
niemiecka stwierdza, iż znalazł się 
on w kłopotliwej sytuacji. Według 
„Koelner Stadt Anzeiger”, „Strauss 
zarzuc'1 Kohlowi pętlę na szyję”: 
jeśli w Bundesracie głosowałby 
przeciwko porozumieniom z Pol­
ską, dałby dowód, iż jest podpo­
rządkowany Straussowi. Jeśli gło­
sowałby za porozumieniami, dopro 
wadziłby do otwartego rozłamu 
wewnątrz chadecji.

„Westfaelische Rundschau” przy 
pominą „działalność” Straussa w 
okresie ratyfikacji przez Bundes- i 
tag układów RFN z ZSRR i z Pol­
ską. Podobne wyzwanie, jakie rzu 
cił teraz pod adresem Kohla, przy 
wódca bawarskiej CSU rzucił ów­
czesnemu przewodniczącemu CDU, 
Barzelowi. Barzel wówczas otwar­
cie przeciwstawił się Straussowi.

Komentatorzy prasowi i agencyj 
ni są zgodni co do tego, że list 
Straussa nie będzie w stanie prze­
szkodzić ratyfikacji porozumienia 
o rentach i Bundesrat zaakceptu­
je to porozumienie.

Konsekwencje tego listu roz 
patruje się raczej pod kątem 
widzenia nowego ostrego roz­
łamu w chadecji. „List Strau­
ssa pogłębia konflikt w par­
tiach unii” — pisze poniedział 
kowy „Koelner Standt Anzei- 
ger”. Zaś springerowski, po­
pierający twarde stanowisko 
Straussa, dziennik „Die Welt” 
donosi o „usztywnieniu fran­
tów” w partiach unii. (PAP)

Paradoksy XX wieka
Komórki (szare) 

do wynajęcia 
prasę świata - zachodniego 
• obiegła seria jednobrzmią­

cych ogłoszeń w działach 
,-Sprzedaży okazyjnej”: dla 
dobrze płacących oferentów 
jest do kupienia kompletna ob 
sada katedry informatyki bry­
tyjskiego uniwersytetu w Man­
chesterze, w składzie 3 profe­
sorów. 8 docentów i kilkunastu 
asystentów. Autorzy sensacyj­
nego anonsu precyzują: ..Pierw 
szeństwo będą miały oferty z 
krajów demokratycznych o ła­
godnym klimacie i atmosferze 
społecznej sprzyjającej zaanga­
żowanej pracy naukowej. Go- 
dziwa płaca powinna dwu- łub 
trzykrotnie przewyższać nasze 
dotychczasowe zarobki w ojczy 
stym kraju”. Wymagania nie 
wydają się wygórowane, gdyż 
aktualne pobory docenta infor 
matyki w Manchest^Tze nie 
przekraczają uposażenia ekspe­
dientki w londyńskim salonie 
mody. (PAT)

Wyrek Sądu Najwyższego

Finał zabójstwa 
przy ul Gwiaździstej w Poznaniu

Sąd Wojewódzki w Poznaniu nie­
prawomocnym wyrokiem skazał go 
na karę 25 lat pozbawienia wolnoś 
ci, utratę praw publicznych i ho­
norowych na lat 10 i grzywnę 
100 000 zł. Potem odbyło się kilka 
rozpraw, biegli wydali wiele opi­
nii, przesłuchano setki świadków, 
w sprawę zaangażowana była licz 
na grupa sędziów, obrońców i pro 
kuratorów.

Na skutek rewizji od pierwszego 
wyroku sprawa trafiła — po raz 
pierwszy — na wokandę Sądu Naj 
wyższego, który orzeczenie uchy­
lił i przekazał ją do ponownego 
rozpoznania przed Sądem Woje­
wódzkim we Wrocławiu. Tenże — 
7 czerwca 1974 uznając Michałow­
skiego winnym zabójstwa z pre­
medytacją lecz dokonanego w sta 
nie ograniczonej poczytalności wy 
mierzył podsądnemu również ka­
rę 25 lat pozbawienia wolności. 
Trybunał nie skorzystał z prawa 
zastosowania nadzwyczajnego zła­
godzenia kary, uzasadniając to wy 
sokim stopniem społecznego nie­
bezpieczeństwa czynu. W następ­
stwie rewizji, zarówno oskarżycie 
la, jak i obrońcy, sprawa zawitała 
po raz wtóry na wokandę SN. Ten 
zmienił wyrok — obniżając karę 
pozbawienia wolności do lat 15. 
Uznał bowiem, iż taka wysokość 
uwzględnia i przedmiotową wagę 
zabójstwa i stopień zawinienia 
sprawcy niezupełnie zdrowego psy 
chicznie. Nadto — zdaniem SN — 
oskarżony działał z zamiarem na­
głym.

Od tego wyroku i zmienionego 
nim orzeczenia sądu wrocławskie­

Artyści poznańskiego
Teatru Nowego w USA

Amerykański teatr Slavic 
Center w Port Jefferson koło 
Nowego Jorku gościł poznań- 
skicłi artystów. Dyrektor i kie- 
rownik artystyczny Teatru No 
wego w Poznaniu — Izabella 
Cywińska zrealizowała w Sla- 
vic Center sztukę Aleksandra 
Suchowo-Kobylina „Śmierć Ta 
rełkina”. Rolę tytułową zagrał 
aktor poznańskiego teatru, Ja­
nusz Michałowski. Scenogra­
fię do przedstawienia, autor­
stwa Andrzeja Sadowskiego, 
przywieziono do USA z Pozna 
nia, z Teatru Nowego, na któ­
rego scenie „Śmierć Tarełki- 
na” była prezentowana.

Na premierę przybyli m. in. 
przedstawiciele Departamentu 
Stanu oraz Ambasady PRL w 
Waszyngtonie. Na widowni by 
ło także wielu przedstawicieli 
Polonii.

Przedstawienie zostało przy­
jęte bardzo gorąco. Janusz 
Michałowski wywoływany był 
wielokrotnie przez publiczność. 
W prasie amerykańskiej uka­
zały się recenzje o przedsta­
wieniu „Śmierci Tarelkina”. 
Oceniając m. in. grę Janusza 
Michałowskiego, stwierdzano, 
że jest to aktor „europejskiej 
skali”, co w USA, gdzie teatr 
europejski jest ogromnie ce­
niony, znaczy bardzo wiele.

(bran)

Konkurs 
na piosenkę żołnierską

Główny Zarząd Polityczny WP 
ogłasza konkurs na piosenkę żoł­
nierską — w kategoriach: piosen­
ka marszowa i estradowa — oraz 
na marsz wojskowy dla orkiestr 
dętych.

Organizatorów konkursu inte­
resują utwory, których treść na­
wiązuje ♦ do służby i codziennego 
wysiłku szkoleniowego żołnierzy, 
udziału wojska w pracach dla kra­
ju oraz do braterstwa broni LWP 
z Armią Radziecką i innymi ar­
miami Układu Warszawskiego. 
Oczekuje się również utworów 
poświęconych postępowym i rewo­
lucyjnym tradycjom oręża pol­
skiego.

Prace powinny być utworami 
oryginalnymi, nigdzie dotychczas 
nie publikowanymi i nie wykony­
wanymi.

Ilość prac jest dowolna. Każdy 
utwór powinien posiadać osobne 
godło.

Rozstrzygnięcie konkursu na 
piosenkę nastąpi do 25 stycznia 
1*976 r., na marsz wojskowy — do 
1 marca 1976 r.

Utwory należy przesyłać pod 
adresem: Główny Zarząd Politycz­
ny WP, ul. Królewska 2, 09-909 
Warszawa — z zaznaczeniem na 
kopercie „Konkurs na piosenką 
wojskową”. „Konkurs na marsz 
wojskowy” w terminach: piosen­
ka — do 3 stycznia 1976 r., marsz 
— do 15 lutego 1976 r.

Regulamin konkursu przewiduie 
nagrody trzech stopni oraz wyróż- 

ii nienia. (PAP)

go rewizje nadzwyczajne wnieśli: 
Prokurator Generalny PRL i I Pre 
zes SN. W obu podkreślono nie- 
współmierność wymierzonej kary 
do stopnia społecznego niebezpie­
czeństwa czynu (wynikła ona z 
przyjęcia iż sprawca działał z za­
miarem nagłym, a nie z premedy­
tacją na co wskazuje postawa Mi­
chałowskiego) oraz niepełne uw­
zględnienie okoliczności obciążają 
cych. Takoż sprawa — po raz trze 
ci — trafiła przed najwyższy try­
bunał, który tym razem rozpozna 
wał ją w składzie 7 sędziów. Roz­
ważono raz jeszcze stan psychicz­
ny oskarżonego; przesądzono tak­
że, że Michałowski nie działał z za 
m irem nagłym popełniając zbrod 
nię.

W pierwszej kwestii SN wska­
zał, iż długotrwałe badania i sze­
reg opinii innych biegłych zezwa­
lają stwierdzić, że zachowanie pod 
sądnego mieści się w ramach prze 
pisu art. 25 § 2 kk (stanowi on, iż 
w przypadku postępowania w sta­
nie ograniczonej poczytalności sąd 
może zastosować nadzwyczajne 
złagodzenie kary — dop. red.). Je­
śli jednak trybunał z uzasadnio­
nych powodów nie stosuje owego 
złagodzenia to powinien okolicz­
ności zawarte w art. 25 § 2 wziąć 
pod uwagę przy wymierzaniu ka­
ry.

Sąd Najwyższy zmienił wyrok 
w ten sposób, iż utrzymał w mo­
cy orzeczenie sądu, według któ­
rego Zygmunt Michałowski skaza­
ny został na 25 lat pozbawienia 
wolności.

Wyrok jest prawomocny, (wig)

Prasa wioska:

Polacy rozczarowali...
„Bezużyteczny, ale zasłużony remis”, „Dobre spotkanie Azzn- 

rich, którzy oddali jednak tylko przysługę Holandii” — oto nie­
które tytuły komentarzy włoskiej prasy ©o meczu w Warszawie.
„Włosi obudzili się, ale jest już 

za późno — pisze rzymski „11 Mes- 
saggero”. Azzuri zagrali inteligent­
nie. pozbawiając Polaków ich naj­
większych atutów. Potwierdziła 
się opinia, że polska drużyna przy 
umiejętnej taktyce przeciwników, 
nie potrafi w pełni rozwinąć swej 
dynamiki. Ścisłe krycie na boisku 
umiejętne blokowanie ataków gos- 
darzy — to tajemnica remisu”.

Wszystkie gazety wyrażają szcze 
gólne uznanie dla Dino Zoffa, 
Facchettiego, Bellugiego 1 Rocci.

„Polacy rozczarowali — pisze 
,,La Stampa”. Nie byli tą wspania 
łą drużyną z mistrzostw świata. 
Deyna na przykład wciąż zwal­
niał tempo, w sposób niegodny 
nowoczesnego stratega.. Jedna z 
najpiękniejszych „maszyn grają-

Spartakiada
Przyjaźni
w Pile

Kontakty dwóch zaprzyjaźnio­
nych miast: Piły oraz ........ -J
NRD trwają nie od dzisiaj. Ostat­
nio rozszerzyły się one o rywaliza­
cję pomiędzy pilską LOK, a jej nie 
mieckim odpowiednikiem GST co 
w dokładniejszym tłumaczeniu 
znaczy: Stowarzyszenie Sportu i 
Techniki.

Do konfrontacji sił i umiejętno­
ści obu stron doszło w ramach 
dwudniowej Spartakiady Przyjaź­
ni, obejmującej swoim programem 

6 pojedynek strzelecki (strzelano do 
automatycznych tarcz) oraz trójbój 
obronny, na który składały się: 
bieg przełajowy rzut granatem 
oraz strzelanie z kbks. Po zsumo­
waniu rezultatów uzyskanych 
przez obie 12-osobowe ekipy okaza 
ło się, że goście z NRD wygrali 
spartakiadę uzyskując rezultat cza­
sowy 130,39 min. LOK-owcy z Pi­
ły byli gorsi tylko o 12 sekund.

Oto indvwidualni zwycięzcy trój 
boju: k o b'i e t y — U. Salamon 
(Calau) przed U. Piorun (Piła) i B. 
Kschisow (Calau). Juniorzy 
młodsi: A. Stengel przed S. Ju- 
leckim (obaj Piła) i M. Kowalskym 
(Calau). Juniorzy starsi — 
F. Zech (Calau) przed pilanami T. 
Chmielewskim i W. Musiałem. Dru 
gie zwycięstwo indywidualne zano 
towali gospodarze w kategorii se­
niorów. Wygrał J. Sarnik przed ko 
legą z drużyny S. Łukasikiem i S. 
Kudlekiem (Calau). Za kilka dni 
ekipa pilskich LOK-owców uda się 
na rewanż do Calau. (usz)

Szczypiornistki 
ekstraklasy górą

Silną obsadę miał eliminacyjny 
turniej piłki ręcznej pań o Puchar 
Polski, rozgrywany od piątku do 
niedzieli w Gnieźnie (woj. poznań­
skie). O dwie premiowane awan­
sem do ćwierćfinałów lokaty ubie­
gały się mianowicie dwa zespoły'I- 
ligcwe — Pogoń Szczecin i Start 
Gdańsk oraz Ii-ligowe — Victoria 
Toruń i miejscowa Sparta.
Nie można więc mieć pre­
tensji do gnieźnianek. że nie
skopiowały sukcesu innego Il-li- 
gowca z Poznańskiego — Przemy­
sława. który awansował (w Gorzo­
wie) do dalszych gier. Sparta prze 
grała wszystkie mecze 1 zajęła 

j ostatnie miejsce w turnieju.
Jak było do przewidzenia, zwy­

cięsko z tej rywalizacji wyszły 
szczypiornistki ekstraklasy, które 
jednak pojedynku między sobą nie 
rozstrzygnęły, a z drugiej strony 
mecz o II miejsce między Startem 
i Victorią był nieoczekiwanie wy­
równany, przynosząc zaledwie 1- 
bramkową wygraną gdańszczan- 
kom.

Oto komplet wyników imprezy: 
Sparta — Victoria 9;16 (4:5), Start 
— Pogoń 17:17 (9:10), Sparta — 
Start 10:20 (6:9), Victoria — Pogoń 
13:25 (6:13), Sparta — Pogoń 12:18 
(5:10) i Victoria — Start 13:14 (7:8). 
Najlepiej w drużynie gospodyń wy 
nadły: Barbara Gajewska, Regina 
Edling i Alina Witczak, (bo-n)

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Spójnia — Lech 76:66
Wybrzeże — Pogoń 94:66
Lnblinianka — Resovia 64:69
Start Lublin — Wisła 82:119
ŁKS — AZS W-wa 95:80
Śląsk — Polonia W-wa 62:57
Spójnia — Pogoń 74:54
Wybrzeże — Lech 100:64
Lnblinianka — Wisła 74:102
Start Lublin — Resovia 83:97
ŁKS — Polonia W-wa 85:82
Śląsk — AZS W-wa 73:73
1. Wybrzeże 7 14 651:523
2. Wisła 7 13 699:498
3. Resovia 7 13 588:488
4. Polonia 7 12 531:490
5. Śląsk 7 12 593:501
6. Spójnia 7 11 503:486
7. ŁKS 7 10 546:534
8. Lech 7 10 533:581
9. Start 7 9 480:576

10. Lnblinianka 7 8 442:545
11. AZS W-wa 7 8 496:631
12. Pogoń 7 7 489:608

I LIGA — KOBIET
AZS Lublin —

AZS W-wa 53:55 i 59:60
AZS Poznań — Stomil 75:72 i 48:65
Olimpia — Wisła 57:100 i 47:96
Polonia — Spójnia 56:50 i 84:76
Czarni — ŁKS 62:80 i 66:73
1. Wisła 8 16 655:433
2. Polonia 8 15 574:488
3. ŁKS 8 14 593:504
4. Spójnia 8 12 544:510
5. Stomil 8 12 507:518
6. AZS Poznań 8 12 503:583
7. AZS Lublin 8 10 475:536
8. AZS W-wa 8 10 449:523
9. Olimpia " 10 499:643

10. Czarni 1 545:606

cych” skonstruowana i doskona­
lona latami przez trenera Górskie­
go. zaczyna tracić swa atuty”.

„La Stampa” przyznaje. jednak, 
że Włochom w dużej mierze dopo­
mógł sędzia Paul Schiller, który 
tolerował ostre zagrywki i dosłow 
nie darował Włochom dwa faule 
na ich polu karnym.

Inne gazety przestrzegają Wło­
chów przed obiecywaniem sobie 
zbyt wiele po warszawskim me­
czu, podkreślając że do prawdzi­
wej odnowy włoskiej reprezenta­
cji jeszcze daleko. ..Remis jest dla 
nas najlepszym rezultatem — pisze 
„Corriere della Sera’’ — zwycię­
stwo bowiem nie miałoby posma­
ku wiarygodności a ożywiłoby je­
dynie iluzje, które w tym mo­
mencie nie są wskazane”.

RADOŚĆ W HOLANDII
„Jesteśmy zwycięzcami grupy V” 

— tego rodzaju opinię wyraża zde 
cydowana większość holender­
skich dziennikarzy, komentujących 
mecz Polska — Włochy w Warsza­
wie.

„Nawet porażka trzema bramka­
mi w Rzymie — pisze ,,de Tele­
graf” nie odbierze nam awansu do 
grona ćwierćfinalistów ME”.

„Teraz możemy wystawić w Rzy 
mie rezerwę — powiedział uszczę­
śliwiony trener „pomarańczowych” 
Georg Knebel, ale potem dodał: 
„będziemy jednak chcieli w Rzy­
mie zwyciężyć, by podbudować 
bsychicznie zespół przed decydu­
jącymi pojedynkami mistrzostw 
kontynentu”.

Mistrzostwa sztangistów
Cztery tytuły

dla Unii Swarzędz
Ponad 100 zawodników (do 23 lat) 

z 9 klubów wzięło udział w roze­
granych ostatnio w Poznaniu mi­
strzostwach okręgu w podnoszeniu 
ciężarów. Absencja kilkunastu czo 
łowych sztangistów spowodowała, 
że poziom imprezy był nader prze­
ciętny. W poszczególnych wagach 
tytuły mistrzowskie wywalczyli:

Musza: M. Karlak (Luboszanin 
Trzcianka) — 145 kg w dwuboju; 
kogucia: T. Spurtacz (LKS Gryf 
Przysieka ) — 175 kg; piórkowa: J. 
Nowak (Unia Swarzędz) — 217,5 kg; 
lekka I. Mikołajczyk (Gryf) — 245 
kg; średnia: W. Zuzaniak (Lubusza 
nin) — 235 kg; lekkociężka: S. Wal 
czaik (Unia) — 230 kg; półciężka: 
B. Borowko (Pancerni Poznań) — 
250 kg; ciężka: J. Woliński (Unia) 
— 235 kg; superciężka: L Golda 
(Unia) — 250 kg.

W punktacji zespołowej — klubo 
wej zwyciężył Gryf — 68 pkt. przed 
Lubuszaninem 54 i Unią — 53, natb 
miast w klasyfikacji województw 
Piła — 99 przed Poznaniem — 83 i 
Lesznem — 82. (y)

Tylko M. Pers
I-ligowcem

W Mysłowicach odbył się turniej 
indywidualny I ligi zapaśniczej w 
stylu klasycznym, z udziałem naj­
lepszych zawodników Ii-ligowych 
.(mistrzów stref w poszczególnych 
wagach). Wśród tych ostatnich Po­
znań reprezentowany był nrzez 3 
zapaśników Cybiny i dwóch Unii 
Swarzędz. Najlepszy rezultat uzy*- 
skał Mirosław Pers (Cybina), który 
w wadze 52 kg zajął V miejsce i 
tym samym zagwarantował sob’e 
udział w następnym turnieju Mi­
gowym. Pozostali nasi renrez»nt?n 
ci zaielf miejsca gorszo od VI i w 
związku z tym „spadli” do II ligi.

*
W finale zapaśniczych drużyno­

wych mistrzostw Polski juniorń--’ 
w stylu wcJnym triumfował GKS 
Tychy przed Gwardią Warszawa. 
Poznański Grunwald zajął VI miej­
sce. (y)

Gwardia Wrocław
II LIGA MĘŻCZYZN

— Polonia Leszno 99:64 i 84:73
Bałtyk Kosz. — AZS 71:84 i 71:76
Warta — Start Gdynia 90:80 i 84:81
Start Łódź
— Zastał Zielona Góra 74:63 i 61:C3
Legia — Stal Ostrów 83:58 i 69:74
1. Gwardia Wrocław 4 8 310:211
2. AZS Poznań 4 8 343:283
3. Zastał z. Góra 4 7 289:259
4. Start Gdynia 4 6 371:323
5. Start Łódź 4 6 289:285
6. Stal Ostrów 4 6 291:306
7. Warta 4 6 298:324
8. Legia 4 5 263:289
9. Bałtyk Koszalin 4 4 291:370

10. Polonia Lesz. 4 4 278:366
II LIGA KOBIET

GRUPA B 
Pomorzanin — Włókniarz Pab. 

— 56:57 i 32:63 
Widzew — AZS Koszalin

— 72:79 i 55:56
AZS Gdańsk — Zagłębie 

— 67:51 i 46:55
Szprotavia — Slęza

Unia — Lech
— 56:53 i 52:53

— 37:72 i 28:71
1. Lech 8 16 612:354
2. Włókniarz Pab. 8 16 551:371
3. AZS Koszalin 8 14 526:477
4. Szprotavia 8 13 417:433
5. Slęza 8 12 429:445
6. AZS Gdańsk 8 11 472:503
7. Unia 8 11 380:439
8. Zagłębie 8 10 441:556
9. Widzew 8 9 413:532

10. Pomorzanin 8 8 346:477



Naczelna Organizacja Techniczna 
Ośrodek Doskonalenia Kadr SIMP

ORGANIZUJE

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
KAPELUSZNIKÓW i CZAPNIKÓW 

Poznań, ul. Woźna 10

Komunikat

poszukuje na terenie miasta PoznaniaKURSY PRZYGOTOWAWCZENA WYŻSZE POMIESZCZENIA UŻYTKOWEGOUCZELNIE TECHNICZNE o powierzchni od 100 —150 m! 
na cele produkcyjne.

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów 1 Ka­
nalizacji w Poznaniu zwraca uwagę właścicie­
lom, administratorom, dozorcom, mieszkańcom 
domów i przypomina o obowiązku:

I, odpowiedniego zabezpieczenia urządzeń 
wodociągowych i kanalizacyjnych w nie­
ruchomościach przed nadchodzącymi mro­
zami. Dla zabezpieczenia przewodów wo­
dociągowych i kanalizacyjnych oraz wo­
domierzy — należy:

7.

to umożliwić stały przepływ wody w 
przewodach;
skrzynki uliczne od hydrantów i za­
suw oraz wpustów kanalizacyjnych 
utrzymywać wolne od śniegu i lodu, 
a także posypywać solą, by zabezpie­
czyć w ten sposób stały do nich dostęp; 
w okresie mrozów zabrania się czer­
pania wody z ulicznych hydrantów
przeciwpożarowych korzystanie z

Zgłoszenia prosimy kierować do Sekreta­
riatu Ośrodka w Poznaniu, ul. Stalingradz- 
ka 5/9, Dom Technika, pokój 218, telefon 
517-72, w. 69 — codziennie od 9 do 15.30, 

w soboty do 13.

Zgłoszenia prosimy kierować na adres 
Spółdzielni do Działu Adm.-Gospodarczego 
pisemnie względnie telefonicznie pod nu-
mer 513-14. 5766-K1

1.

2.

5795-K1

Praca @ Nauka O Sprzedaż

© Samochody Zguby £ Różne

Pomoc domowa potrzeb­
na. Ul. Tomickiego 11 a 
m. 1, tel. 712-26. 28763g
Francuz lektor prowadzi 
konwersacje dla zaawan­
sowanych. Ul. Bożeny 26. 

27852g
Fryzjerka potrzebna, pra 
ca stała, ul. Pamiątkowa
10. 28517g
Czeladnik krawiecki na 
pół etatu rencista potrzeb 
ny. Głogowska 144 2«276g
Magistrowie uczą przed­
miotów ścisłych, języ­
ków. Szamarzewskiego 21
m. 7.

® Kupno
27731g

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty: „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 28616g,
Bony PeKaO kupię. Tel.
529-50. 27306g

Sprzedam rozrżutnik o-
bornika, jednoosiowy i ła 
dowacz „Nujn - czeski” 
Sławęcice nr 1 p-ta Góra 
SL  1348p
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61 w podwórzu.

27782g
Siatkę i słupki nowe 
sprzedam. Wojska Pol- 
skiego 22, 28619g
Wózki dla lalek, wózki 
głębokie i spacerówki, 
szeroki asortyment pole­
ca sklep przy ul. Dzier­
żyńskiego 126. 26568g
Sprzedam prasę do sło­
my. Andrzej Wencel Bo- 
rzysław, 64-340 Grodzisk. 

1347p
f Fikusy, cisusy ładne 
sprzedam. 77-430 Krajen-
ka, tel. 92. 1346p

Dnia 25 października 1975 r. zmarł długoletni 
pracownik naszego Przedsiębiorstwa

kol. HENRYK MARSZAŁEK
W Zmarłym tracimy ofiarnego pracownika, 

oraz drogiego kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
współpracownicy 

Oddziału Robót Zmechanizowanych 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Robót Drogowych.

Pogrzeb odbędzie się we tvtorek, 28. 10. 1975 r. 
o godz. 9.15 na cmentarzu komunalnym na 
Junikowie. 1170-K3

Dnia 24 października 1975 r. odeszła od nas 
na zawsze, opatrzona Sakramentami św.

WACŁAWA POSTAREMCZAK
z domu Klupśch

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 10.25 
na Junikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

ul. Łanowa 19. 28732g

. W dniu 25 października 1975 r. odszedł na 
I zawsze po długich cierpieniach najdroższy 
mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 46

CZESŁAW BANDOSZ
Pogrzeb odbędzie się 28 bm., o godz. 14 na 

Miłostowie.

W smutku pogrążeni

żona, syn, synowa i wnuk

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
23652g

tDnia 25 października 1975 r. zmarł opatrzony 
Sakramentami św. mój najdroższy mąż, 

nasz ojciec, teść, przeżywszy lat 66, śp.

ANTONI URBANIAK
członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14 
na cmentarzu Główna — Miłostowo.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
ul. Piaskowa 4/5 m. 1. 28665g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 26 października 1975 r. odeszła od nas na 
?awsze, po długich cierpieniach, przeżywszy 63 
lata, opatrzona Sakramentami św. pełna po­
święcenia i nigdy niezapomniana moja najdroż­
sza żona, najlepsza mamusia, kochana siostra, 
babunia, szwagierka, bratowa i ciocia

JOANNA ZIARNIAK
z domu Burian

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz, 15 
z kostnicy cmentarnej w Wolsztynie.

W nieutulonym smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną
28685g

MARIAN RUCIŃSKIDr
w smutkupogrążając

Dnia 24 
deczny,

października 1975 r. opuścił nas ser- 
niezapomniany Przyjaciel, śp.

grono przyjaciół H
z ławy szkolnej 

23660g

mBE3SBSEKl.'

Sprzedam okazyjnie „Sy­
renę 104”. Adres: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 283»6g

© Lokale
Łódź 3 pokoje, kuchnia, 
telefon, nowe budownic­
two, kwaterunkowe za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Tel. 448-52 po
18. 27118g
Opole — mieszkanie spół­
dzielcze, z telefonem, 2 
pokoje, jasna kuchnia 
c.o. i woda ciepła z 
elektr. ciepł. zamienię na
podobne Poznaniu.
Oferty: ,,Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 28498g.

• Nieruchomości
Sprzedam dom drewnia­
ny z przybudówką w Wie 
ruszowie. Wiadomość: Jó­
zef Sikorski, Wieruszów 
ul. Kilińskiego 11. 1345p
Dom w dobrym stanie z 
ogrodem w okolicach Po 
znania, Leszna, Kalisza 
kupię pilnie. Oferty prze 
słać na adres: Józef Mi­
chalak 62-321 Budziłowo
pta Mikuszewo. 1349p

■ta

W niedzielę 19. X. na Wi 
niarach zaginął pies-chart, 
angielski biały. Zwrot za 
wynagrodzeniem, Bonin 
10 m. 31. 28535g
Zaginął owczarek niemiec
ki czarny 
wynagrodzę

(suka) zwrot

Grunwaldzka 24.
Plewiska

28754 g
24. 1#. 75 r. zaginął pies 
Cocker Spaniel brązowy. 
Znalazcę wynagrodzę. M. 
Ratajczak Osiedle Przy­
jaźni 20 m. 167. 28687g
ORWOCHROM — wszel­
kie prace wykonuje foto 
graficzny zakład barw­
nych przeźroczy. Jan Ko- 
łeckl Ratajczaka 36 (na­
rożnik Czerwonej Armii). 

28208g
Skrzynki owocowo - wa­
rzywne oraz sztachety do 
płotu gotowe do przybi­
cia wykonuje na zamó­
wienie Warsztat Stolar­
ski, Metzler 64-207 Kasz- 
czor, tel. 84 po godz. 16.

1324p
Parkiety cyklinuję, ukła­
dam wykładziny podłogo­
we. Nowak, tel. 739-58.

24913g

Dnia 25 października 1975 r. zmarła przeżyw­
szy 85 lat nasza kochana matka, teściowa, bab­
ka i prababka, śp.

MARIA PLUCIŃSKA
z domu Rochon

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 28 bm. 
o godz. 15.25 na cmentarzu Junikowo.

W smutku pogrążona
córka z rodziną 
_____________28670g

Dnia 25 października 1975 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie przeżywszy lat 46 najukochańszy mąż, 
syn, brat i wujek

ANDRZEJ FAUSTYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 bm. 

o godz. 15 'w Wojkowicach, woj. katowickie, 
ul. Sobiwskiego 225 m. 18.

W smutku pogrążona

Gogolewo woj. Leszno.

8 Dnia za pazazierniK; 
długoletni pracownik

RODZINA

28726g

3.

4.

5.

6.

naprawić w piwnicach drzwi i okna, 
zamykając je w czasie mrozów. Po­
dobnie należy zabezpieczyć klatki scho­
dowe i bramy, jeśli nimi biegną ru­
rociągi;
rurocĄgi oraz wodomierze szczegól­
nie narażone na działanie mrozu — 
osłonić odpowiednimi materiałami izo­
lacyjnymi (maty słomiane, wojłok, filc, 
wata szklana);
studzienki wodomierzowe utrzymywać 
we wzorowym porządku i dobrze otu­
lić pokrywy włazowe;
spłuczki ustępowe opróżnić wieczorem 
z wody, zamykając przedtem kurek 
w przewodzie doprowadzającym wodę; 
łazienki, kuchnie, ubikacje, w których 
zainstalowane są aparaty gazowe na­
leży w czasie mrozu opalać, by nie do­
puścić do zamarznięcia wody w apa­
ratach gazowych;
polecić instalatorom, by odcięli do­
pływ wody do pomieszczeń nie zamiesz­
kanych i gdzie to jest możliwe należy 
przeprowadzać stałą kontrolę urzą­
dzeń wodociągowo-kanalizacyjnych;
przy silnych mrozach zamykać na noc 
dopływ wody do domu i opróżnić z 
wodv przewody instalacji domowej 
przez otwarcie kurka odwadniającego 
przy wodomierzu. W tych przypadkach 
gdzie zamknięcie wody na noc jest 
niemożliwe, jak np. w szpitalach itp. 
należy odkręcić kurek znajdujący się 
jak najdalej od wodomierza, aby przez

9.

nich jest dozwolone wyłącznie dla ce­
lów gaszenia pożaru;
użytkowników publicznych zdrojów 
ulicznych zobowiązuje się do ociepla­
nia tych urządzeń oraz zabezpieczenia 
nawierzchni w ich otoczeniu przed 
powstaniem gołoledzi.

II. Niezależnie od zabezpieczenia urządzeń 
wodociągowo-kanalizacyjnych przed nad­
chodzącymi mrozami:

III.

1.

2.

3.

każdy odbiorca wody zobowiązany jest 
do utrzymywania domowej instalacji 
wodociągowej w należytym stanie. 
Uszkodzenia kurków, spłuczek i innych 
urządzeń wewnętrznych instalacji wo­
dociągowych i punktów pobierania wo­
dy należy natychmiast usuwać lub za­
wiadomić bezzwłocznie administrację 
nieruchomości;
wszyscy odbiorcy wody winni zwalczać 
wszelkie objawy marnotrawstwa oraz 
stosować jak najdalej idące oszczęd­
ności wody;
wszystkim administratorom oraz do­
zorcom przypomina się o obowiązku 
zabezpieczenia nawierzchni ulicznej w 
granicach swych nieruchomości przed 
możliwością powstania gołoledzi w 
miejscach wycieku wody z uszkodzo­
nych przewodów oraz wokół studni pu­
blicznych.

Brygady kontrolne Miejskiego Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Kanalizacji 
sprawdzać będą wykonanie niniejszych 
wytycznych. Niewłaściwe utrzymywanie i
użytkowanie urządzeń

Dnia 25 października 1975 r. zmarł nasz były

ANTONI URBANIAK
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia

Pracownicy, Rada Zakładowa, Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Papierniczych 

Poznań, ul. Piaskowa 4/5.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14,
na cmentarzu na Miłostowie. 1171-K3

tDnia 24 października 1975 r. zmarł w wieku
68 lat najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

HELIODOR KOCZORSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13 

na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

ul. św. Jerzego 1 m. 7.

HESIEa

tz żalem zawiadamiamy, że dnia 26 paździer­
nika 1975 r. zmarł nagle, przeżywszy lat 60 

mój ukochany mąż, najtroskliwszy ojciec i dzia­
dziuś, śp.

ANTONI ANDRASZAK

wodociągowych 
podlega karze

,1

żona z rodziną
28746g

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone
żona, dzieci i rodzina

Os. Przyjaźni 4 m. 368. 28742g

tDnia 26 października 1975 r. zakończył swój 
pracowity żywot po krótkich i ciężkich 

cierpieniach opatrzony Sakramentami św. prze­
żywszy lat 64, najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i dziadziuś, śp.

WINCENTY JASZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 29 

cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w głębokim

ul. Wykopy 5a m. 1.

bm. o godz. 10.30 na

smutku

żona z rodziną
28676g

tDnia 26 października 1975 r. zmarła po dłu­
gich 1 ciężkich cierpieniach

ALICJA DĄBROWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 29. 10.
o godz. 12.30 na cmentarzu komunalnym 
Junikowie.

Pogrążeni w głębokim smutku
SYNOWI

długoletni, ceniony pracownik n/Zakładu od­
znaczony Honorową Odznaką m. Poznania.

Żegnamy go z żalem wyrażając Rodzinie wy­
razy serdecznego współczucia

Pogrzeb dnia 29. X. 1975 r. o godz. 10.30 na 
cmentarzu .przy ul. Gorczyńskiej.

Samorząd Robotniczy i Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Farmaceutycznych 

„POLFA"

WINCENTY JASZKIEWICZ

U74-K3

W dniu 26 października 1975 r. zmarł po dłu­
giej i ciężkiej chorobie

W dniu 25 października 1975 r. zmarł długo­
letni pracownik naszego przedsiębiorstwa

ROMAN BRZOZA
technik BHP

Odszedł od nas ofiarny, ceniony i '-serdeczny 
współtowarzysz pracy.

Żegnając z żalem oddanego pracownika i dob­
rego kolegę, składamy Rodzinie Zmarłego wy­
razy najgłębszego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29. X. br. 
o godz. 11.50 na cmentarzu na Górczynie.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz współpracownicy 

Poznańskiej Centrali Materiałów Budowlanych 
w Poznaniu, ni. Bałtycka. 29

1176-K3
EH

W dniu 25 października 1975 r. odszedł od nas 
na zawsze mój najdroższy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 60, śp.

ROMAN BRZOZA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

ul. Kordeckiego 53a.

żona z rodziną

28747g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dniu 
25 października br. zmarła nasza kochana

matka, teściowa

ANNA
z

i babcia w wieku lat 84

OWSIANOWSKA
domu Przybysz

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o 
9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

dawniej ul. Południowa 57.

br. 
na

E
28743g

RODZI

godz.

28760g

tz żalem zawiadamiamy, że dnia 27 paź­
dziernika 1975 r. zakończył swe pracowite 

życie opatrzony Sakramentami św. przeżywszy 
lat 41, śp.

BOGUSŁAW ŁAGODA
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie’ 

dnia 29 bm. o godz. 8.30 w kościele św. Micha­
ła, ul. Stolarska a pogrzeb o godz. 11.30 na 
cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, dzieci, brat i rodzina

ul. Wojskowa 18 m. 3. 28772g

u Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 24 października 1975 r. zmarł nagle namasz­
czony Olejami św. mój najdroższy mąż nasz 
kochany tata, teść, dziadek, brat, szwagier, ku­
zyn i wujek, przeżywszy lat 74, śp.

WŁADYSŁAW SZAROLETA
Wyprowadzenie zwłok z 

ścioła paraf, w Głuszynie 
rek 28 bm., o godz. 10.30 
grzeb.

W smutku pogrążona

A

IV.

wzgl. kanalizacyjnych
aresztu od 2 tygodni do 3 miesięcy lub
grzywny nie niżej 500,— zł (art. 15 usta­
wy z dnia 17. II 1960 r. o zaopatrywaniu 
ludności w wodę. Dz. U. nr 11, poz. 72).

Jednocześnie wyjaśnia się, że obowiązek 
usuwania uszkodzeń i nieszczelności w 
wewnętrznych instalacjach wodociągowo- 
kanalizacyjnych należy do najemców (lo­
katorów) na ich koszt. Natomiast obowią­
zek usuwania większych uszkodzeń, pio­
nów instalacji wodno - kanalizacyjnych 
oraz głównych urządzeń należy do admi­
nistracji nieruchomości. Zlecenia na wy­
konanie odpłatnych usług w zakresie 
czyszczenia przykanalików należy kiero­
wać do Miejskiego Przedsiębiorstwa Wo­
dociągów i Kanalizacji w Poznaniu, ul. 
Grobla 15 — Dział Zbytu, pokój 307, tele­
fon 742-21, wewn. 273. Każdy stwierdzo­
ny przypadek nieszczelności. wzgl. pę­
knięcia rurociągu na odcinku od rurocią­
gu do wodomierza włącznie, należy na­
tychmiast zgłaszać:
1. w godzinach urzędowych od 6.45 — 

14.45 w Miejskim Przedsiębiorstwie 
Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu, 
ul. Wiśniowa 13, telefon 994 lub przy 
ul. Garbary 120, telefon 586-29;

2. w godzinach popołudniowych i noc- , 
nych w Pogotowiu Wodociągowym, 
które znajduje się w Miejskim Przed­
siębiorstwie Wodociągów i Kanaliza­
cji w Poznaniu, przy ul. Wiśniowej 13,
tel. 994. 5698-K1

PP POLMOZBYT
Poznań, ulica

informuje P. T. 
na przełomie

października

Gorysława

Klientów, 
miesiąca

listopada b.

9

ZOSTANIE PRZENIESIONA

SPRZEDAŻ CZĘŚCI ZAMIENNYCH
do samochodu Fiat 125p
z ulicy 23 Lutego nr 12

NA UŁ. HETMAŃSKĄ 15/19 
w Poznaniu.

O terminie otwarcia poinformujemy 
Szanownych Klientów osobnym ogłosze-
niem w prasie. 5656-K1

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllll.
W dniu 21 października 1975 r. zmarła prze­

żywszy lat 66, śp.

Pogrzeb odbył się na cmentarzu katolickim 
w Warszawie.

JADWIGA CHAŁUPCZAK

Pogrążeni w smutku 
córki, zięciowie i wnuki

2 8601g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
26 października 1975 r. odeszła od nas na 

zawsze nasza najukochańsza matka i babcia, śp.

domu żałoby do ko- 
odbędzie się we wto- 
po czym nastąpi po-

żona, dzieci i rodzina

Daszewice, Piotrowska 6. 28638gpr

MARIA ŁĘGOSZ
z domu Maźurek

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.55 
z -kaplicy cmentarnej na Junikowie.

ul. Owsiana 6a.

RODZINA

28758g
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Wtorek Słońce: 6.27—16 Jc

TEATRY

OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański (występ 
gościnny).

MUZYCZNY — g. 18 „Ruletka
Serc*5*

POLSKI — g. 1« i 19 „Kordian”.
NOWY 
LALKI 

grysek”.

— g. 19 „Skiz”.
i AKTORA — g. U „Ty-

KALISZ

TEATR
GO: „Lat

fm. BOGUSŁAWSKIE-

KINA

Szymona, 
Tadeusza Dla potrzeb budownictwa

Załoga Zakładów Płyt Pilśniowych w Czarnkowie (woj. pilskie) 
podjęła dla uczczenia zbliżającego się VII Zjazdu partii — 
szereg zobowiązań produkcyjnych. Dzięki nim budownictwo 

otrzyma m. in. dodatko we iiości wysokiej jakości płyt 
pilśniowych, twardych i lakie rowanych. Fot. — Staszyszyn

Leszczyńskie

Konserwacja pasz na zimę

CHODZIEŻ Noteć: „Joe Kidd”.
CZARNKÓW: „Niespokojne mo-

W Ostrorogu

Z myślą 
o mieszkańcach

GNIEZNO Lech: „Samotny 
tektyw”; Polonia: „Doktor 
dym”.

GOSTYŃ: „Syn GodziUi”.
GÓRA: „Pamiętne lato”.

de- 
Ju-

JAROCIN: „Peppino podbija 
Amerykę”.

KALISZ Oaza: „Flip i Flap w 
Legii Cudzoziemskiej”; Stylowe: 
„Niewolnicy”; „Moja wojna, mo­
ja miłość”, „Dzieje grzechu”.

KĘPNO: „Wesoły bilans”.
KOŁO: „Rodeo”.
KONIN Centrum: „Czerwone i

białe”, „Kochać jak Romeo”; Gór 
nik: „Gdyby Don Juan był kobie­
ta”, „Żeglarz znad Dunaju”.

KOŚCIAN: „Mściciel” i „Dziel­
ny szeryf Lucky Lukę”.

KROTOSZYN: „Grzeszna natu-

LESZNO: „Noce i dnie” cz. I i 
II.

NOWY TOMYŚL: „Wążżżż”.
OBORNIKI; „Nona”.
OSTRÓW Roma: „Niewidzialny 

batalion”, „Ostatni seans filmo­
wy”; Słońcet „Noce i dnie” cz. I 
i II.

OSTRZESZÓW: „Złoto dla zuch­
wałych”.

PIŁA Iskra: 
press”; Koral: 
Grudy”; Sokół: 

PLESZEW:

„Sugarland Ex- 
.Grzecn Antoniego
„Kłopoty z 

,Mgła nie
zdrajcy”.

RAWICZ: „Włoch szuka
SŁUPCA: „Zew krwi”.

cnotą”, 
ukryje

ŚREM Klubowe: 
szczęśliwa”; Słonko: 
gdy się śmieję”.

,Bądż

żony*’.

z nim
,Tylko wtedy

ŚRODA: „Zaproszona”. 
SZAMOTUŁY: „Rozwód”. 
SYCÓW: „Przedmałżeńskie 

boje”.
pod-

TRZCIANKA: „Dowódca armii”.
TUREK: „Pamiętne lato”.
WAŁCZ: „Pojedynek na szosie”.
WSCHOWA: 

stojąco”.
WRZEŚNIA: , 
WĄGROWIEC

.General śpi na

.Dzieje grzechu”.
: „Wspaniały inte-

res”.
WYRZYSK: „Zaproszenie”.

MOEO

PROGRAM I: 7,40 Propozycje do 
Listy Pxzeoojow; ».i0 Mci. uu^zycli 
przyjaciół; h.3» Uisztynshi Koncert 
roziywMwy; 9.05 Przeboje bez 
słów; 9.30 Radio Praga prezentuje; 
9.4a atyuny, barwy, nastroje; lv.O8 
Tańce kompozytorów polskich; 
10.30 „Rozmyślania nad Chrisią T” 
Iragm. 18 pow.; 10.40 Białe i czar­
ne sKrzypce jazzowe; 11.05 Nie tyl 
ko dla Kierowców; 11.12 Mozaika 
polskich melodii; 11.39 Z nagrań 
ork. PR i l'V pod dyr. J. Pruszaka; 
12.25 Polska piosenua; 13 Góralskie 
śpiewanie, góralska muzyka; 13.15 
Kluby roimaa — rolnikom; 13.30 
Katalog wydawniczy; 13.35 Muzy­
ka; 14 Sport to zdrowie; 14.05 „Ze 
świata nauki”; 14.10 Muzyka ludo 
wa Hiszpanii; 14.35 Piosenki w bar 
wach jesieni; 15.05 Listy z Polski; 
15.10 Mały kouc. syml.; 15.35 „Osi- 
birock” — płyta Grupy Osiuisa; 
16.06 U przyjaciół; 16.11 Z polskiej 
touotekr; lo.30 Aatualn. kultural­
ne; 16.35 Mel. z Kraju Rad; 17 Ra- 
aiokurier; 11.20 Rytmostop; 17.40 
Jazz Jamboree — rep. 8; 18 Muz. i 
Aktualn.; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.30 Przeboje sprzed lat; 
19.15 Muzyka; 19.30 Transm. z Fil­
harmonii Narodowej finału IX Mię 
dzynarodowego Konkursu im. F. 
Chopina; 22.20 Śpiewa solenizant 
T. Chyła; 22.30 „Zapomniane kul­
tury” — Wikingowie; 22.45 Śpie­
wa solenizant T. Wożniak; 23.05 Ko
respondencja z 
Jam session.

WIADOMOŚCI:

zagranicy; 23.10

0.01, 1, t, 3, 4, 5,
C, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, Ib, 19, 
21.05, £2. 23.

PROGRAM II: 7.35 Śpiewa T.

kl. IV lic. (zaj. fakultatywne gru­
py geogr.-ekonom.) „O dobrej me-
todzie”
B-aur;

9.20 J. C. Bach — Sinfonia
9.30 Piosenki dziecięce

współcz-esnych kompozytorów pol­
skich śpiewają Wrocławskie Skow­
ronki Radiowe; 9.10 Dla przedszko 
li „Latawiec króla Smokonii” 
słuch.; 10 Książki, które na was 
czekają; 10.30 Muz. polskiego ba­
roku; 11 Dla kl. VI (j. polski) „Sa­
motny biały żagiel” słuch.; 11.35 
Rodzinny tor przeszkód; 11.40 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.45 Od Tatr do Bałtyku; 
13 Dla kl. III i IV (wych. muzycz­
ne) „Jesienne liście”; 13.20 Gra ze­
spół T. Prejznera; 13.35 Odpowied­
nie dać rzeczy słowo; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Turcja; 
14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Tu 
Radio — Moskwa; '14.35 Z nagrań 
Ork. Symf. w Chicago; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 Chó 
ralne sceny operowe; 16 Wypoczy­
nek i turystyka; 17.25 Aud, spoi.; 
17.35 Mel. operetkowe; 17.55 Z ey- 
klu: „Postawy i działanie”; 18.05 
Poznań muzyką malowany; 18.40 
„Drogi poznania” — Gdzie się ro­
dzą emocje? — aud. z udz. prof. 
E. Fonberg i pracowników z In­
stytutu Biologii Doświadczalnej 
PAN; 19 Pieśni Jana Brahmsa; 
19.15 Jeżyk angielski; 19.30 Ma­
gazyn literacki „Pieczenie bara- 
na”; 21 Gra harfistka francuska
Eaaffii5M3EEEm* * " ”

Buk chce się podobać
Nie ma przesady w tytur 

łowym stwierdzeniu. 
Ktoś, kto nie widział 

przez kilka ostatnich lat te­
go małego miasta w wojewódz 
twie poznańskim, zaskoczony 
bowiem będzie jego wyglą­
dem. Rozbudowało się i wy­
ładniało, a mieszkańcom żyje 
się coraz wygodniej. Ma Buk 
jednocześnie ambicje stania 
się jeszcze piękniejszym i z 
pewnością — także za sprawą 
bezinteresownych prac ofiar­
nych mieszkańców — będą się 
one urzeczywistniały.

Wypiękniało, ostatnio zwła­
szcza, centrum miasta — Ry­
nek. Wszystkie budynki wo­
kół niego otrz'ymały nowe ele­
wacje, wymieniono chodniki, 
założono nowe oświetlenie, es 
tetycznie zagospodarowano zie 
leńce. Ładnie prezentuje się 
także bogaty w zieleń plac 
Stanisława Reszki, wzdłuż zaś 
głównej ulicy — Świerczew­
skiego zabłysną jeszcze w tym 
roku rtęciówki. Asfaltowymi 
ulicami Buku jeździ się teraz 
wygodniej niż do niedawna je 
szcze po „kocich łbach”.

Społecznym wysiłkiem urzą 
dza się obecnie park wypoczyn 
ku w sąsiedztwie stadionu 
sportowego. Część środków na 
jego budowę przekazali miesz 
kańcy, oni.też sami wykonują 
sporo robót porządkowych. 
Ten z prawdziwego zdarzenia 
obiekt rekreacji gotowy bę­
dzie za rok i znajdą się na je-

go terenie m. jn. place zabaw, 
amfiteatr i jako swoista ozdo­
ba stawek z łabędziami. Po­
tem przystąpi się do budowy 
drugiego ośrodka wypoczynku 
i rekreacji — nad malowniczo 
położonym Jeziorem Niepru- 
szewskim, gdzie stanie motel 
i baza turystyczna PTTK oraz 
wydzieli się pole namiotowe; 
korzystać zeń będą z pewnoś­
cią amatorzy przyjemnego re­
laksu z różnych stron Polski.

Ojcowie miasta troszczą się, 
by prawie 5500 bukowianom 
żyło się wygodniej i lepiej. 
Kłopotliwą np. sytuację miesz 
kaniową rozwiązują, ułatwia­
jąc rozwój budownictwa indy

Już około 9® procent bura­
ków cukrowych zebrali z pól 
rolnicy Leszczyńskiego. Setki 
traktorów i chłopskich furma­
nek powiększają codziennie 
swoim ładunkiem hałdy su­
rowca przy pracujących pełną 
parą cukrowniach. Dobiegają 
końca wykopki ziemniaków. 
Dużą pomoc przy ich zbiorze 
świadczą rolnikom uczniowie 
szkół województwa leszczyń­
skiego, a także pracownicy nie 
których instytucji.

W tej chwili najwięcej uwa­
gi poświęcają rolnicy przygo­
towaniu i konserwacji pasz 
na z^mę. Liście buraczane co­
raz częściej kiszone są razem 
z łodygami kukurydzy, także 
z domieszką traw. Te kiszonki 
mają zmniejszyć niedobór zie­
lonych pasz objętościowych. 
Ocenia się, że w tym roku ja­
kość pasz jest wyższa — dzię-

widualnego domki rosną

Konin otrzyma 
„ścieżkę zdrowia"

Pierwszą z prawdziwego zda 
rżenia „ścieżkę - zdrowia” o- 
trzyma w najbliższych tygod­
niach Konin. Powstaje ona na 
peryferiach miasta, na zaple­
czu Osiedla V, gdzie dotych­
czas nie ma terenów dla szero 
ko rozumianej rekreacji. Scież 
kę łącznej długości 3 km zlo­
kalizowano w Leśnym Parku 
Wypoczynku w Niesłuszu; u- 
rządza się tam 20 stacji spraw 
nościo-wych, z których każda 
mieć będzie proste przyrządy 
gimnastyczne do ćwiczeń re- 
laksowych, będą też place za­
baw oraz place zajęć rucho­
wych. Obiekt ten będzie z pew 
nością licznie odwiedzany nie 
tylko przez mieszkańców o- 
siedla i okolicy, ale i przez 
przejeżdżających tamtędy kie­
rowców. Sporą część robót wy 

: konają mieszkańcy Konina bez 
I interesownie, (bop)

już na trzecim osiedlu, na któ 
rym rozdzielono w br. 90 dzia 
łek. W przyszłym roku dwa 
bloki mieszkalne dla swych 
pracowników wzniesie „Metal 
piast”. Jeszcze zaś w tym 
kwartale otwarty zostanie przy 
ul. Kościuszki ośrodek zdro­
wia. Będzie to obiekt z prze­
stronnymi gabinetami i z czte 
rema mieszkaniami dla leka­
rzy. Równocześnie w budynku 
starego, niefunkcjonalnego oś 
rodka, otworzy podwoje (8 mie 
sięcy przed terminem) przed­
szkole dla 90 maluchów; po­
dobne zbuduje w przyszłym 
roku „Metalplast”. Myśli się 
też o zaadaptowaniu któregoś 
domu na żłobek.

Poprawia się w Buku rów­
nież baza kulturalno-oświato­
wa. Miasto otrzymało niedaw- 

’ no okazałe kino, posiada biblio 
tekę. Dalsze potrzebne placów 
ki (zwłaszcza sala widowisko­
wa) przybędą z chwilą zakon 
czenia rozbudowy i moderniza 
cji Młodzieżowego Domu Kul­
tury „Harcerz”. Od nowego 
roku podejmie się roboty dro 
gowe przy budowie obwodni­
cy, mającej odciążyć ruch ko­
łowy w mieście. Zaplanowano 
także „przeprowadzkę” do no 
wych pomieszczeń Banku Spół 
dzielczego, który działa do­
tychczas w ciasnym lokalu. 
GS zaś zamierza wznieść cen­
trum handlowo-usługowe.

Buk równa więc i na pew­
no równać będzie do najlep­
szych i najgospodarniejszych 
miast w Poznańskiem. Ma jed 
nak jeszcze bolączki, jak — 
przede wszystkim — brak wo­
dociągów i kanalizacji, niewy 
starczająca sieć placówek han 
dlowych, zbyt szczupła baza 
lokalowa dwóch szkół podsta­
wowych.- Od szybkiego załat­
wienia tych spraw zależy dal­
szy rozwój miasta.

PIOTR BOROWICZ

Opaten&kie maszyny 
także na eksport

Zakład Produkcji Kosiarek 
w Opalenicy (woj. poznańskie), 
utworzony w br. z miejscowe­
go POM-u, a wchodzący w 
skład poznańskiego Kom­
binatu Maszyn Rolniczych 
„Agromet”, specjalizuje się 
w wyrobie przyczep sa- 
mozbierających pokos. Mają 
one duże zalety użytkowe, któ­
re idąc w parze z rzetelnością 
wykonania ciągle zwiększają 
grono nabywców. Dotychczas 
rozprowadzono ich w kraju 
około 400, a do k: 'ca reku roi 
nictwo otrzyma dalszych 290 
egzemplarzy.

Od kilku miesięcy ZPK jest 
również eksporterem. Podjęto 
mianowicie produkcję przyrzą­
du do zbioru zielonek wyso­
kich (kukurydzy, słonecznika 
itp.), który wysyłany jest do 
Czechosłowacji. I tam maszy­
ny z Opalenicy cieszą się dobrą 
renomą. Ostatnio hale zakładu 
opuściły też pierwsze partie no 
wego wyrobu—przyrządu pod­
bierającego zielonkę do samo­
bieżnego kombajnu produkcji 
Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych. Informacyjna jego 
seria trafiła do kilku gospo­
darstw' w kraju i za granicą, 
gdzie pracują te kombajny.

(bop)

ki słonecznej pogodzie lepiej 
zachodziły w roślinach zjawis­
ka fotosyntezy — zawierają 
one więcej witamin i wartoś­
ciowych związków mineral­
nych. Póki przymrozki nie 
zwarzą roślin, wypasa się ow­
ce na ścierniskach po kukury­
dzy, a bydło na łąkach, gdzie 
nie udał się ostatni pokos 
traw. Co zapobiegliwsi rolnicy 
zbierają trawy z rowów śród­
polnych i przydrożnych; na­
wet drobne ilości siana pomo­
gą na wiosnę związać paszo­
wy koniec z końcem.

Perko — nowa roślina pa­
stewna masowo wysiana na 
polach Leszczyńskiego po tego 
rocznych żniwach — słabo 
wschodziło w czasie wrześnio­
wej suszy. Ostatnie deszcze 
przyspieszyły jednak wegeta­
cję. Niektórzy koszą już liście 
perko i wypasają nimi bydło. 
Większość rolników zamierza 
jednak wykorzystać tę roślinę 
na paszę w przyszłym roku na 
wiosnę, kiedy to powinna ona 
wzejść ponownie jako pierw­
sza zielonka. Oziminy — wy­
siane później nieco na skutek 
suszy — wzeszły już i wyglą­
dają na ogół zadowalająco.

(tt)

Z myślą o usprawnieniu ob 
sługi i poprawie zaopatrzenia 
mieszkańców Ostroroga (woj. 
poznańskie), tamtejsza Gminna 
Spółdzielnia powiększa sieć 
swych zakładów, placówek 
handlowych i usługowych. W 
tych dniach przykładowo odda 
ła do użytku nowy magazyn 
zbożowy, który rozwiąże
wiele 
cych 
zbóż; 
duży

Do

problemów występują- 
dotychczas przy odbiorze 
na drugi rok stanąć ma 
magazyn paszowy.
nowego pawilonu prze-

niesła się ostatnio „Nowocze­
sna Gospodyni”, zwiększając 
liczbę usług dla pań domu. O- 
becnie na ukończeniu jest wy 
twórnia wód gazowanych, któ 
rą pierwsze napoje opuszczą w
czerwcu przyszłego roku.

Mieszkańcy Ostroroga 
ich obecnie około 1300) 
dokładają też starań by

(jest 
sami 
żyło

Annie Challan; 21.15 Rep. literac­
ki „Zazdrość i medycyna po szwaj 
carsku”; 21.55 Radio — szkole; 22.10 
Drobne utwory Ravela; 22.20 Radio 
wy Tygodnik Kulturalny; 23 R. 
Schumann — Kwartet fortep. op. 
47 Es-dur; 23.35 Co słychać w świę­
cie; 23.40 G. Faurć — Pelleas i Me- 
lisanda — Suita ork. op. 80.

raj i dziś; 19.15 Książka tygodnia — 
Z. Nałkowska: Dzienniki 1899—1905; 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Teatr 
mojej młodości — gawęda; 20.19 
„Coraz niżej” — śpiewają siostry
Pointer; 20.43 Język niemiecki;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.39, 18.39, 
23.30.

PROGRAM WŁASNY: 16.20

6.39,
21.39,

Trzy
oblicza muz. rozrywk.; 19 Ogólnop. 
program stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Werble żałobne dla 
Rancas” — ode. pow.; 9.10 Śpiewa 
ją trzej panowie D — Dassin, Del 
pech, Distel; 10.35 Blues do zaba­
wy; 10.50 „Mnich” — ode. pow.; 
11 Na włoskim rynku płytowym; 
11.20 Życie rodzinne — magazyn; 
11.50 Jazz do zabawy; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.45 Czytamy pamiętniki J. M. 
Szancera; 14 Szigeti i Arrau grają 
Sonaty skrzypcowe Beethovena; 
14.35 Gawęda O. Budrewicza; 14.45 
Mikrorccital grupy Test; 15.10 Prze 
boje 4C-latków: 15.30 Wizerunki oj­
czyste — Kowalu, kowalu — ma­
gazyn; 15.45 G. Burton — pieśni na 
kwartet i ork. kameralną; IG.05 
Spotkanie jazzu z piosenką; 16.20 
Trzy wersje tematu; 16.45 Nasz rok

20.55 W. Ochman o aHach i pio­
senkach; 21.49 Na poboczu wielkiej 
polityki — felieton; 21.50 Opera ty­
godnia — J. Hayrin „Niewierność 
oszukana”; 22.08 Śpiewa Barbara; 
22.15 Pow. w wyd. dźw. „Cichy 
Don”; 22.45 „Powróćmy jak z? daw 
nych lat” i inne szlagiery filmo­
we: 23 „Poeta i obraz” — wiersze 
T. Kubiaka; 23.05 Collegium muśi- 
cum — L. v. Beetboyen — Sona/a 
skrzypcowe nr 9 A-dur op. 47 
„Kreutzerowska”; 23.50 Śpiewa Ze­
spół Partita.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.33, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

TEŁEmm )
------------------------- --------- ------- । in<-<

PROGRAM I: 
zyk polski —

6.30 — TTR

Polsce; 7 — TTR
reakcja utleniania

(kol.); 7.35 — 
zwano katem”

75; 17.05
ras” — ode. pow.

.Werble żałobne dla Ran-
17.15 Kiermasz

płyt; 17.40 „Wydatniej— dostatniej”;
13.<?5 Muzykobranie; 18.39 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Blues wczo-

5; Odrodzę: 
— Chemia

.Człowiek.
redukcji 
którego

film fab. pro
USA; 9 — Dla szkół: Język polski 
— kiesa V — Jan Matejko; 10 —
Język polski kl. II lic.
wicz .♦Dziad y” cz.

A. Mielcie-
I; 11.95 -

Język polski kl. III lic. S. Wy­
spiański — „Wesele” ode. III; — 
Język polski kl. IV lic. J. Szaniaw 
ski — „Dwa teatry”; 13.45 — TTR

W Hiwkacb Książęcymi 
powstała RSP

We wsi Niwki Książęce (gmi 
na Międzybórz) w woj. kali­
skim powstała ostatnio Rolni­
cza Spółdzielnia Produkcyjna 
„Jedność”. Statut II typu pod­
pisało 11 założycieli, którzy na 
przewodniczącego Zarządu wy 
brali młodego rolnika Micha­
ła Szczepaniaka, jego zastęp­
cą została Krystyna Lizak. Ze 
względu na duże obszary użyt­
ków zielonych w rejonie dzia­
łania nowo zorganizowanej 
Spółdzielni, nastawia się ona 
na specjalizację w chowie by­
dła, wykorzystując budynki' 
Państwowego Funduszu Zie­
mi. (emp)

się im wygodniej. Budują np. 
w czynie społecznym wodo­
ciąg, który wodę do pierw­
szych domów dostarczyć ma już 
najbliższej wiosny — wartość 
całego tego przedsięwzięcia 
sięgnie 10 min zł.

Duży jest nadto ich wkład 
w urządzanie Ośrodka Sportu 
i Rekreacji nad jeziorem Mor- 
min. Powstała tam dotychczas 
muszla koncertowa, płyta ta­
neczna, hangary na liczny 
sprzęt wodny, wstępnie zagos­
podarowano też kąpielisko. W 
1976 r. przystąpi się do budo­
wy kilku boisk do gier sporto 
wych, a potem — pawilonu ga 
strcnomicznego. Będzie to jed­
no z ładniejszych miejsc wy­
poczynkowych w Poznań­
skiem. (bop)

Realna ocena możliwości

Ludzie 
spod znaku PCK
Polski Czerwony Krzyż jest 

jedną z tych organizacji wyż­
szej użyteczności, które na te­
renie woj pilskiego wykazać 
się mogą najciekawszymi for­
mami działalności. Do PCK na 
leży obecnie 51.000 osób zrze­
szonych w 410 zakładowych i 
343 szkolnych kołach, a na 
szczególne uznanie zasługują 
honorowi dawcy krwi, których 
liczba przekroczyła 2300 osób.

Ostatnio odbyło się założy­
cielskie zebranie Zarządu Wo­
jewódzkiego tej organizacji, w 
którym uczestniczyło stu de­
legatów z terenu Ziemi Pil­
skiej. Do najważniejszych za­
dań tej organizacji w najbliż­
szym czasie należeć będzie m. 
in. powszechne szkolenie w za 
kresie pierwszej pomocy, za­
kładanie drużyn sanitarnych w 
szkołach, podnoszenie oświaty

Kiedy ostatnio , byłam w 
Miłosławiu (woj. poz­
nańskie) naczelnik mia­

sta 1 gminy — Halina Goliń- 
ska naprowadziła mnie na 
ślad ciekawej inicjatywy mie 
szkańców Czeszewa. Wieś czy 
ni jak najlepsze wrażenie. 
Schludna i czysta. Obejścia 
domostw zadbane, chociaż w 
ogródkach mało już kwiatów, 
a te co się jeszcze ostały je­
sienną porą wyglądają smęt­
nie.

Cel moich tu odwiedzin — 
wiejski dom kultury — ujrzą 
łam z daleka. Wśród zamiesz­
kałych domów tylko on je­
den niedokończony. Na budo­
wie zastałam kilka osób.

kiedy pomagać będzie przy 
budowie, jednak wielu miesz­
kańców, jak np. Jerzy Furma
niak Zdzisław Wałęsiak,
przychodzi niemal codziennie.

Nad postępem robót czuwa 
Społeczny Komitet Budowy 
Wiejskiego Domu Kultury, kie 
rowany przez prezesa OSP — 
Tomasza Wojtyśia. Mieszkań­
cy Czeszewa zdają sobie spra­
wę, że obiektu nie zbudują w
ciągu 
to nie 
ją, że 
towy.

roku. Wcale zresztą na 
liczą, natomiast obiecu- 
za dwa lata będzie go- 
Wtedy wieś zyska nie

zdrowotnej organizowanie
pomocy, społecznej, (zr)

— Matematyka — I. 61 — Linia 
prosta cz. II; 14.30 TTR — Mecha­
nizacja rolnictwa — 1. 37 — Mecha­
nizacja uprawy międzyrzędowej 
(pow.); IG.30 — Dziennik (kol.); 
16.49 — Obiektyw — pregr. woj.: 
poznańskiego, gorzowskiego, kali­
skiego, konińskiego, leszczyńskie­
go, pilskiego, zielonogórskiego; 17 
— Nie tylko dla pań; 17.25 — Fakty, 
opinie, hipotezy — „Ewelucjonizm 
— dzisiaj”; 17.55 — Studio Telewi­
zji Młodych; 18.45 — „Matysiako­
wie” — rep. filmowy (kol.); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kcl.); 29.20 — 
Przypominamy, radzimy (kol.); 
20.25 — „Wielka przemiana” — ode. 
I — film ser. prod. ZSRR (kol.); 
21.30 — Świat i Polska (kol.); 22.15 
— Dziennik (kol.); 22.39 — Reklama 
(kol.); 22.35 — „Tor wolny” i wia- 
Ccmości sport.; 23 — Relacja z Kon 
kursu Chopinowskiego (kol.).

PROGRAM II: 16.05 — Język an­
gielski — 1. 4 kurs podstawowy; 
13.40 — Podstawy estetyki filmo­
wej — „Materiał i forma”; 17.35 — 
Uelacja z Konkursu Chopincwskie- 

o (kol.); 18 — Teatr TV na świę­
cie — Karciy Sżdkonyi: „Gdybyś 
została w domu”, „w pokoju”; 19 

• Notatnik domowy; 19.10 — Re- 
Uama; 19.29 — Dobranoc i Dzien­
nik (kol.); 29.29 — Wtorek meloma­
na — Sonatę Es-Jur Mozarta — gra 
Lidia Kożubok i Muzyczne wizyty 
— śpiewa Jewgienija Mireszniczen

Moim informatorem był 19- 
letni Marek Wojtyś. Bez em­
fazy, rzeczowo przedstawiał 
fakty. Inicjatorami wzniesie­
nia domu kultury byli człon­
kowie Ochotniczej Straży Po­
żarnej. Przy każdej okazji 
przekonywali mieszkańców 
wsi o konieczności zbudowa­
nia remizy i pomieszczeń do 
prowadzenia działalności kul­
turalnej. Co to za straż pożar 
na bez takiego obiektu? — ma 
wiali. Stara remiza za ciasna, 
żeby w niej postawić samo­
chód strażacki. Mieszkańcy 
przytakiwali, zgadzali się, że 
obiekt jest potrzebny, ale wie 
lu odnosiło się sceptycznie do 
jego budowy w czynie społe­
cznym. A jak nie damy rady, 
cóż za wstyd będzie dla wsi? 
— argumentowali. Członkowie 
OSP nie ustępowali. Tak dłu­
go przekonywali wieś, że wre 
szcie ustąpili nawet najbar­
dziej o-porni. Obecnie funda­
menty budynku już stoją. Go­
towa jest też część parteru.

Marek Wojtyś nie ukrywa, 
że budowa pochłania go bez 
reszty. Prawie cały wolny

tylko remizę, ale także kawiar 
nię, salę widowiskową i tele­
wizyjną, bibliotekę, czytelnię 
oraz inne pomieszczenia. Bo 
dom będzie duży, piętrowy.

Mieszkańcy wsi przy tej bu 
dowie wykazują wyjątkową za 
radność. Sami np. wyrabiają 
pustaki. Część cegieł uzyskali 
z rozbiórki starych budynków. 
Ich oczyszczeniem, aby znów 
zdatne były do użytku, zaję­
ły się kobiety. Bo i one nie 
stronią od udziału w budo­
wie. Pomoc, zwłaszcza w prze 
wozie materiałów budowla­
nych, okazuje także Spółdziel 
nia Produkcyjna Czeszewo — 
Budy.

W rozmowach także z inny 
mi mieszkańcami wyczułam, 
że nie lubią rzucać słów na 
wiatr. Nikt bowiem nie prze­
cenia własnych możliwości.
ale też nikt nie 
poczęte dzieło 
ca.

wątpi, że roz- 
doczeka koń-

Opuszczałam 
przekonaniu, że

Czeszewo w 
za dwa lata

Wiejski Dom Kultury otwo­
rzy swoje podwoje. Utwier-

czas po swojej pracy zawodo- dzili mnie w tym mieszkańcy 
wej spędza tu, na placu budo-
wy. Tak zresztą, jak wielu in­
nych mieszkańców. Ustalono 
wprawdzie harmonogram ro­
bót, by wiadomo było kto i

oceniający realnie swoje moż- 
liwcści, ale i posiadający wia­
rę we własne siły.

ANNA SIEKIERSKA

ko; 21.CS
21.15 — „1

,24 godziny” (kol.);
— m-gazyn aktual-

naści teatralnych; 21Z5 — Spotka­
nia z Melpomeną —- „Teatr staro­
polski”.

„GŁOS WIELKOPOLSKI" — przedstawiciele w województwach; 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Wid?k 69, tel. 22-79.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 10, tel. centrali 

52-20, wewn. 10-70.
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15
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